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SA L O M O N  F R Y F H a N
(D r. praw, aplikant sądow y)

o ciem zawiadamia pogrążona w  głębokim smutku

Eksportac|a zwłok odbędzie się dziś, 
żałoby przy ul. Tatarsk.ej 2.
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Francuski związek oflcerów rezerwy
manifesiule uczucia przyjaźni dla Belgjl, Polski 

i Małej Eiitenty.
PARYŻ, (Pat). Związek Oficerów 

Rezerwy Francji odbył azisiaj w Sor- 
bonnie doroczny zjazd, w którym 
y zięli również udział prezydent Re
publiki, Lebrun, marszałek Petaiu, 
uerał Weygand. —  Prezes Związku 
l  erry złożył sprawozdanie z działał 
iMMŚci Związku za rok >932, podkreś
la jąc  u l  in., że okrołenie kredytów 
ministerstwa wojny zwłaszcza pozy- 
i ji materjatu wojennego musi budzi** 
niepokój. W  epoce, kiedy sąsiedzi za 
powiadają gwałty i przemoc, Francja 
pow inna zachować pełną siłę swej ar 
tuji. Przemawiał następnie prezydea* 
ministrów7 Dalaaier, który gratulując 
Związkowi prowadzonego i dokona
nego dzieła, stwierdził, iż praca la 
y gazuje wyraźnie, że Francja zdecy

dowana jest bardziej niż kiedykol 
wiek nie ustępować wobec siły. Prem 
jer zaznaezył, że w projekcie ustawy 
hnansowej nie przewiduje się żaanej 
redukcji kredytów7 dla rezerwrowrych 
sił maierjalnych. Na zakończenie pre 
infer oświadczył, że należy zachować 
siły moralne i materjałne, które są za 
wszt rękojmią wielkości Francji.

Zjazd przyjął jednogłośnie rezolu 
eję, według której przedstawiciele 92 
tysięcy zorganizowanych francuskich 
ofieerów rezerwy stwierdzają silniej 
niż kiedykolwiek swoją solidarność z 
oiiccrumu rezerwy Bclgji, Polski, Cze 
chosłowaeji, Rumun ji i Jugosławji o- 
raz ponawiają im zapewnienie wier- 
nej i niewzruszonej przyjaZni.

Manifestacje polskc-franccskie w Lille.
L IL L E , fPat). Stolica pomocnej 

Francji, Lille, gdzie zamieszkuje oko 
Jo ćwierć miljona emigrantów7 pols
kich, była wczoraj widownią szeregu 
imprez polskich

Na popołudniowej uroczystości w 
obecności ambasadora Rzeczypospoli
tej Polskiej Chłapowskiego, prefekta 
miasta, oraz'senatu i ciała akademic
kiego odbyło się w wielkiej sali uni
wersytetu wręczenie dyplomów doi- 
torów honoris Causa dw7u > v o"itnym 
prawnikom polskim, profesorom Ja7-- 
ra i Lutostańst itmu, za ich liczne pra 
t‘e z dziędziny praw7odawstw7a francu- 
-skjegt). Następnie konsul Rzeczypospo 
litej wydał na cześć ambasadora Chla 
powskiego i rektora uniwersytetu w 
Lille, prezesa Tow  Francusko-Pols
kiego Chateleta śniadanie. W ieczo
rem odbył się reprezentacyjny bal 
f -,-ncusko-polśki pod nazwą ,,Przyję
cie Napoleona I-go w Warszawie'1. W  
balu wzięło udział około 1.000 osób

ze świata oficjalnego, przemysłowego 
oraz elity towarzyskie całego okręgu 

Dochód z balu przeznaczono na 
bezrobotnych polskich we Francji.

tomu
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WIADOMOŚĆ! Z KOWNA
MjNISTER SPRa W w e t o  o  s p r a w a c h

AKTUALNYCH.

Minster Spraw W cw n, pffle HusUfka u - 
dzielif w f.|póijpracowniikowi „L iet. Aida s" 
wywiadu w  sprawach aktualnych: M-s t w o 
zamierza zmienić uatawg o Kasach Chorych. 
Obecnie nie jest to jeszcze sprecyzowane. 
■Kasa Chorych ma w praktyce liczne usterki. 
Będzie się dążyło'do tego, by zrównać prawa 
i składki robotników i pracodawców. Pod
legną irównioi zmianie inne punikty u ławy
0 Kasacji Chorych.

Jeżeji chodzi o walkę z bezrobociem
1 tworzenie funduszów opieki społecznej, nie 
byłoby bodaj racjonalne tworzenie tych fun
duszów, gdyż wymagałoby to nowych wy
datków, co obecnie przy trudnościach gos
podarczych byłoby uciążliwe, Z nadejściem 
wiosny walk# z bezrobociem silą rzeczy bę
dzie łatwiejsza.

W  sprawie ustawy prasowej oświadczy! 
minister, że ustawa ta została opracowana 
lecz jeszcze nie przejrzana ze względu na 
przeładowanie Rady Stanu pracą.

M ini1 tero! ivo - opracowało już projekt- 
ustawy o przyniusowem ubezpieczeniu od 
nieszczęśliwych wypadków i przesłało go 
Gabinetowi Ministrów Wreszcie jeżeli cho
dzi o sprawy obniżenia taryfy eJoktryc/n"j, 
min, oświadczył, że nie może się na razie w 
tej sprawie wypowiedzieć, gdyż oczekuje po
siedzenia Rady M iejskiej i protokółu ko
m isji do spraw elektryczności. (Wjiubi).

Protesty i witce organlz&cyj 
żydowskich w Warszawie 

I Lwowie
Trzy największe gospocian/e or

ganizacje żydowskie w Polsce: Cen
trala Związku Kapców, Centralny 
Związek Dronnych Kupców i ITandi-i 
rzy i Centralny Związek Rzemieślni
ków Żydów w Polsce na odbytem dziś 
w Warszawie wspólnem posiedzeniu 
uchwaliły jednomyślnie najostrzej
szy protest przeciw zajściom anżydo- 
wskim w Niemczech, podkreślając, ż.e 
nn uchylą się od podjęcia ostateczne 
go środka walki, jakim jest wyrzecze
nie się niemieckich towarów.

Na znak protestu przeciw prześlą 
dowaniom Żydów w Niemczech od
będzie się jutro wiec wszystkich 
trzech organizacyj gospodarczych. Na 
posiedzeniu tern również postanowi j 
no wezwać wszystkie organizacje pro 
wincjonalne, należące do wyżej wspo 
umianych organizacyj do urządzenia 
wieców protestacyjnych i zaniknięcia 
sklepów w dniu 27 hm. między god/. 
5 a 7 po poł.

LW Ó W , (Pal). —  W e Lw ow ie oaoyt sic 
dziś H iiw w , wiec protestacyjny żydowski 
przeciw g »aH om  i terorowi hitlerowców w 
Niemczech, Uchwalono rezolucję, wyrażają 
cą estry protest przeciwko obecnej polityce 
rządu hitlerowskiego oraz składającą wyrazy 
wdzięczności rządowi polskiemu za najęcie 
zdecydowiimej postaw;, wobec krzywdzenia 
oby wateli polskich pochodzeniu żydowskiego 
w Niemczech. W końcu uenwalono wezwać 
cale społeczeństwo żydowskie a® bojkotu to 
warów niemieckich.

Żydzi angielscy w rezerwie.
LONDYN, (Pai). Związek deputo

wanych żydowskich, reprezentują 
cych Żydów z całego Imperjum br\ 
tyjsk., prowadził dziś przy drzwiach 
zamkniętych naradę nad sposobem 
oopomc/żenia swoim współwyznaw
com w Niemczech. Na zakończenie po 
siedzenia oznajmiono, że związek nie 
popiera bojkotu towarów niemiec
kich, chociaż przewodniczący Nett 
\ille Laski oświadczył, że osobiście 
wypowiada się za bojkotem.

Dostawy dla rzemiosła.

W N I E M C Z E C H .
Hitlerowcy realizują juz „czystkę *

w rządzie.
W IEDEŃ, (Pat). l>o „Artreiter Zei- 

tnugw donoszą z Berlina, że areszto
wany pod zarzutem defraudacji 2 mi- 
Ijonów marek minister niemiccko-na- 
rodowy GcreeKc jest zaufanym przy 
jacielem Oskara Hindenourga. Powo
łanie Goreckego do gabinetu Schlei- 
chera i Hitlera nastąpiło na życzenie 
prezydenta Hindonburga. Akcja prze 
eiw GerccJtemu jest przolo ciosem.

wymierzonym przeciwko Hiiińenbwr- 
gowi.

Fakt ten pozostaje wr związku z 
planem Goeringa, zmierzającym1 do 
wywołania przesilenia ministerjalrn 
go Hitlerowey zamierzają wogóle ;i- 
stmąć stopniowo wszystkich narudo 
wii niemieckich członków7 obecnego 
gabinetu.

— = o : ) ( :o = —

hONJUNKTURA SIĘ ZMthlMŁA...
W IEDEŃ, (Pa l). —  Były prezydent policji 

wiedeńskiej dr. Branui zgiosil wczo. a j pi ty  
siąpienie do stronnictwa narodowo — gocjali 

■ styęznego. Ki-ok len wywołał w eikic zdziwię 
nie, gdyż Barndl jako prezydent policji zwal 
czał bardzo ostro ruch na.-odowo —  socja
listyczny.

SZYKANY ŻYDÓW.
FRAJ\KFUItT, nad Menem, (Pat). —  Tu

tejszy hitlerowski „YolksbU tt * donosi urzc 
dowo, że franiiiurcki prezydent policji wydał 
dla całego jkręgu „ie lk iego  Frankiartu nad 
Menem zakm. zabijania zwierząt wediug ry- 
taałn żyoowsaicgo.

Einstbin I Niemcy.
NOMTY JORT' f?a t). —  Żydowska Agen

cja T- legrafirzna obchodziła ostatnio pirlna 
stołecie .-wego istnienia i przy lej sposobna 
ści wj*!ula bankiet na cześć prof. Einsteina. 
Znfl«o in ily uczony na bankiecie tym wygłosił 
mowę, w której piętnował nacjonalizm jako 
wirogi życia i oświadczył, że noga-jego nie 
postanie w Niemczech, dopóki trwać tum 
będą ob-cne Stosunki oraz protestwał przeh 
wko ekscesom antysemickim rządu Hitlera

Małygina ściągnięto.
MOSKWA, (Pat). —  Ekspedycja ratunko

wa wysłana na pomoc łamaczowi lodu „Mu- 
łyginowpę po dlugoti-watych wysiłkach pro 
wodzonych w trudnych niezwykle warunkach 
zimy ark tycznej, ściągnęła „M alygina" ze ska 
ły, na którą wjechał dwa miesiące temu. —  
„MalyRhP4 zostanie przyholowany do portu 
Barenburg.

Sytuacja wyznań religijnych w  Z.S.R.R,
Mosl wa nie jest już miastem eerkwi i 

dzwonów % 700 świątyń na Kremlu pozosta
ło dziś czynnych zaledwie 80. Reszta została 
badż zburzona, bądź też przebudowana na In 
ne cele, głównie na potrzeby wojska. Liczne 
synagogi ruwi icż zamknęły swe odrzwia. —  
Pozostały jedynie małe skromne hj-dowlc w 
których się odprawia nabożeństwa.

Liczba cc.aw i w Leningradzie była znacz 
nie niższa niż w Moskwie. Nie oszczędziło 
to jednak świątyń w b. „to licy uu-dnewskkej. 
Wszystkie słynne ze swej piękności arehitek 
tonicznej domy Boże przekształcone zostały 
ni muzea i inne gmachy użyteczności publi
cznej.

.leżeli wreszcie chodzi o  ośrodki dzisiej 
szego pizemysłu sowieckiego^ jak Charków, 
Stalingrad, czy Swierdłowsk (dawny Ekateri-

Od djrekiurjatii do Fanour&py.
Stanowisko rządu hiszpańskiego.

PARYŻ, (Pat) Hiszpański mini
ster spraw zagranicznych udzielił 
przedstawicielowi Agencji Havasa yvv 
wiadu o stanowisku rządu hiszpańs 
kiego w obecnej sytuacj’ międzynaro
dowej. Minister zaznaczył m. in. że lo 
jalny układ między czterema wielkie- 
tni mocarstwami. Francją, W . Bryta 
ują, Włochami i Rzeszą Niemiecką 
jesl konieczny melylko celem liiedo-

pitszczenia do wojny, lecz również dla 
wytworzenia aktywnej solidarności, 
jakiej wymaga chwila obecna. Jed
nakże układ ten uie może być organi 
zmem zamkniętym* lecz odwrotnie za 
lążkiem porozumienia o charakterze 
powszechnym, w którym wezmą fu 
dział wszystkie inne państwa w ie lk i ’ 
i małe, pragnące działać w duchu L i 
gi Narodów

Mocne słowa.
PA R 0Ź  ,(Pat). Przemawiając na 

bankiecie Lotaryńczyków po marszał
ku Lyautey, który stwierdził, że gw a
rancją pokoiu europejskiego jest sil
na Francja, prezydent Republiki, L e 

brun, podkreślił, że jednolita i niepo- 
dzn Ina Francja nigdy nie dopuści do 
tego, aby ktoś chciał sięgnąć po któ- 
rąkolc iek z jej prowinryj.

neuburg) ,/ukać w nich świątyni wypada nie
mal ze świecą. Naprożrooby człowiek pytał 
przechodniów o  Informacje odnośnie jahicj.ś 
świątyni. Z wielkim trudem jedynie można 
dotrzeć do ukrytego gdzieś lękliw ie dt.mu bo 
żego. W-rc-zeie w tinjeewszyeli miastach, któ 
re w wyniku ,ptatiletkt“  rozbudowały się z 
rozmachem więcej niż amerykańskim, jak 
Magnitogorsk, czy Stalih.sk, liczacyeh setki 
tysięcy ludności, wogole świątynie nie istnie
ją-

Najbardziej, rzecz prosta, ueicrplały po*f 
rządami sowiec-kicmi cerkwie. Rzecz charuk 
terystyczna, N ietyle Kościołom różnych wyz 
nań imszKcdzlła w  ZSRR. wściekła, długo 
trwała 1 systematyczna nagauka „bezbożni
ków”  tle gospodarcza reorganizacja o lbrzy
miego państwa. Jak wiadome, większa częśg 
gospodarstw włościańskich została skolekty 
wizowana. W  ciągu lat eałycŁ handel chle 
bem i tnneini środkami żywności był zaka
zany . Dopiero teraz częściowo g*> przy wróco 
no. W  praktyce przeto gminy wyznanione nie 
miały żadnej m ożliwości utrzymania swycłi 
świątyń i duchownych. Zamożniejsi wieśnia
cy, idórzyby w pi< wnym stopniu mogli za
pewnić byt duchowieństwu i  łożyć na kou 
serwarję świątyń, ulegli osławionemu, pro
wadzonemu na szeroką skalę „razkuiacziw&n 
ju‘\ Proces ten sprowadził setki tysięcy ,ku 
laków* do stanu całkiem proletariackiego, 
podcinając tem sumem byt inaterjalny cerkwi 
prawosławnej.

N ic lepiej się dzieje w miastaeh O ile się 
nawet znajdują relig ijn i ludzie, którzy m ieli 
by ode gę narażenia się na wszystkie moż 
łtwe polityczne I gospodarcze przykrości, łvy 
nikającc z faktu ich otwartej przynależności 
do danego kościoła, to najczęściej nie są oni 
w stanie zdobyć odpowiednich środków by 
wyżywić duchownego 1 utrzymać w należy 
tym stanic świątynie.

Duchowni silą rzeczy nie otrzym ują kari 
żywnościowych, przysługujących ludności. —  
W e wszystko muszą się zaopatrywać z wol 
nej ręki, płacąc niosły hanie wygóroT ane su 
my. Żnbi/żeli parafjanie, nie mog.- zaś sum

tyeh dostarczyć. Mytwarzs sle stąd sytuacja 
wprost beznadziejna.

Ostatnio cale niemal duchowieństwo L e 
ningradu, bez różnicy wyznań wplątane zo 
stało w proces o  kupowanie kradzionego na 
k, lejach państwowyen drzewa. Los dziesiąt
ków  tych nieszczęśliwych zależał od proku 
ratora, który mógł ich za jednym zamnebem 
zesłać do obozu koncentracyjnego i w ten 
spe«ób aóykalmie pozbawić ogromne miasto 
sług bożych Rząd sowiecki liczył sic widocz 
nie z możliwością zbyt gwałtownej reakcji 
ludności, ewentualnie zagranicy, gdyż zasto.so 
wał względem Boga ducha winnych duchów 
nyeh akt łaski

? letylko kościół prawosławny znajduje się 
w  tak ciężkiej sytuacji. Ustrój bolszewicki 
poczynił nie mniejsze spustoszenie w tonie 
kościoła ewangelickiego, katolickiego, czy na 
wet żydowskiego i mahometańskieg®, które 
długi -zas cieszyły się stosunkowo wielką to 
loralncją władz sowieckich. W ystarczy powie 
uzice, że w  ciągu ostatnich trzech lat łlezba 
duchownych ewangelickich spadła zc 120 na 
rt.ro.-iłe 00. Przyczyny upadku gmin żydow 
skich, czy mahoinetaiiskich są łe same, to  
gmin prawosławnych. Kolektywizacja, zaró 
v. no osiedli łatirskieh jak kolonij żydow
skich zubożyła ludntrść do tego stoimia, że 
f.mlohnlcż jak ludność prawosławna nie mo 
że ona pozw7olić nu luksus utrzymywania 
swych duchownych i świątyń. Zwłaszcza, że 
wiąże się to z szykanami polityczmemi 1 prze 
śładowanlnml gospodar-zemi.

Niepodobna twierdzić, by uczucie rellg ij 
ne całkowicie wśród szerokich mus ludności 
ZSRR. wyglasło W ciąż jeszcze w  uroczyste 
święta kościelne ocalałe świątynie nie mogą 
pomieścić wszystkich wiernych. W ciąż jesz 
cze znajdują matki, zwlaszezu starszego poko 
lenia, sposooy chrzczenia dzieci według litur 
g jl danego o-bi-ządku. W ciąż jeszcze sekty re 
tigijne mają wielkie powodzenie. W nlosso 
wać stąd można, łe  system rządów sowiec
kich większe poczynił spustoszenia natury 
materjalnej, a mniej natomiast dotknął du
sze ludzkie, w których drzemie jeszcze kulty 
wowana od wieków wiara.

Spectaun.

Kwesija dostaw rządowy cli i aa 
iD-ofządowych nie była dotąd dobr/.c 
uregulowana. Za/w7yczaj rozpisywa
no przetarg i oddawano dostawę te
mu, kto złożył najniższą ofertę 
Przystąpienie zas do przetargu naje
żone uyło mnóstwem przeszkód, kić 
n: miały ostręczać osobników niepe 
wnych.

Lakoniczny dziennik 
ekonomisty.

Jak.* politykę gospodarczą należy stoso
wać w dobie obecnej? Nacjonalizm go&podar 
czy, -:zy w-^pól[praca międzynarodowa? Czy 
w.sz dkieini sitami dążyć do porozumienia się 
z sąs.adami czy też —  wobec gospodarcze i 
walki -wszystkich pizeciwiko wszystkim- —• 
zrezygnować ze współpracy i robić porzą
dek na wtasnem podwórku? A może: ,i jedno 
i drugie? O iile to jes-t możliwe.

Zwolennicy nacjonalizmu gospodarczego 
wciąż potrząsają argnment-nn absolutnej nie 
możliwości pogodzenia oczywistych sprzecz 
nośc-i współczesnego żj_cia m iędzynarodowe
go A v,i-ęc —• zdaniem ich —  nie innego nie 
pozostaje, jak odgrodzić się ze wszystkich 
stion mocnemi żerdziami, i patyczkować się 
wtasnemi możliwościami.

Inaczej rozumują zwolennicy współpracy 
międzynarodowej. Mówią oni, że skoro o-bcc, 
ny kryzys zrodził się z przyczyn mięuzyna 
rodowych, skoio rozw ija się w skuli także 
międ/ynar-Klowej —  to i skuteczne" lckarst 
wo na kryzys musi mieć rówTnież charakter 
międzynarodowy. Przecież kryzys po-wsia! 
dlatego, że: zabrakło rynków na wz.rastającą 
produkcję, gdyż Ikażda żaba chciała być na 
rodowe samowystarczalna. W, t>Tm celu w 
krajach przemysłowych wytwarzano ciepłar 
nianą atmosferę dii.n rodzimego rolnictwa.. —
I uaodwrót. Do pogłębienia się tego .procesu 
pomogła wojna światowa. Zubożyła ona pan^ 
stwa, zdemoralizowała ludność, nawaliła dłu 
gów pokiereszowała rynki zbytu i t. d. Sto 
wem przestawiła geografję  gospodarczą śwu 
ta.

W  obecnej chwiiti Istnieją takie zagadnie 
nta, które mogą być rozwiązane tylko w dra 
dze porozumipń międzynarodowych. Do ta
kich problemów nalleży stosunek państw dhiż 
ni czy eh do Stanów Zjednoczonych, -wymiń 
na towarowa pomiędzy krajami roilniczemf a 
przemysłowem-i, kwestja emigracji i t. p. 
W łaśnie te zagadnienia wysuną się przedew 
S7yistkiem na najbliższych światowych konfe 
rancjach gospodarczych w kwietniu i maju 
r. b. .

Tymczasem nie zostaje nic innego, jak tył 
ko łatanie dziur wewnątrz k iaju j oczekiwn 
nie w ielkich po sunięć które od ua6 nie za 
leza.

Rzemiosło polskie otrzyma wkrótce w ięk
sze kredyly w zwdązśu z puwstającym obe< ■ 
nie ..fundiiszem j-aństwowym na ki edyty dla 
rzemiosła1' Będzie to zrealizowaniem części 
pustićlatów wysuniętych przez. Radę Izb Rze 
micślniczyeh Rzplitej Polskiej. Kredyty7 mSi- 
ją hvć dł'iigotermi'now7e i niskoprocentowe.

Wedhtg miarodajnych oświadczeń —  m i
nisterstwo przemysłu i handlu przywiązuje 
szczególniejszą wagę do lkir-'dvtów rzemi"51 
niczych, gdvż drobna produkcja rzemieślni
cza prżernbia prawie całkowicie surowce kra 
jow e i skutecznie daje ^adę z obecnym k ry 
zysem.

Również Rank Gospodarstwa Krajowego 
jest specjalai-e zadowolony z rzemiosła, b> 
rzemieślnicy wywiązali się prfiwie całkowi 
cie z zobowiązań zaciągniętych z tytułu pop 
rzednich kredytów.

Dowiadujemy się. że Bank Gospodarstwa 
Krajow ego wypowiedział się za decentralizi* 
eją d#st»w i robót imblieznyeh,* aby przez lo 
rzemieślnicy mogli otrzymywać zamówien-a. 
Koncepcja ta specjalnie o-d,powiada W ileń 
szczyźnie, gdyż dotąd wszystkie dostawy 
pchały się do W arszawy. Wysuwa się także: 
w sferach miarodajnych postulat rzemiosła 
dotyczący zmiany zasad udzielania zaliczes 
i regulowania należności. Dotychczas zasady 
do-staw utrudnia!'- rzemiosłu ubieganie się 
dostawy

W ielka radość zapanowała w  Ameryce.
Dlaczego? Czyżby nowrót Drosperity? A mo- 
Ż-* bezrobotni dostali pracę?

Nie! To tyltko prezydent Rooseyelt podpi
sał onegdaj bill (rozporządzeniel na podsta 
wit którego już z dniem 7 kwietdia r. b. bę
dzie można wyrabiać i sprzedawać piwo. w i
no 1 soki owocowe, zawierające alkohol. By
leby te napoje nie miały więcej aiikohol-u, niż 
3.2 proc.

Na amerykański rynek poprzez fale Oce 
anu toczą się już legalne beczki piwa ang;el 
skiego (,,AJe“ ), bawarskiego i czeskiego.

vs. r.

B9«agassEasBffs a Bi w *

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!

„Związek sportu lotniczego" 
w Niemczech.

BERLIN, (Pat). —  W  sobotę odbyło się 
v  Berlinie zebranie konstytuujące ogólno nie 
m ieckiego Związku Sportu Lotniczego. Ce
lem nowoDOwstalego Związku jest scentrali
zowanie wszystkich niemieckich organizacyj 
lotniczych na zasadach programu narodowe 
go, z wyjątkiem Aeroklubu.

Organizacje łe zostaną rozwiązane 1 wcic 
lone do związku. Przew./dniezącym związku 
został znany z czasów wojny światowej lot 
nil- niemiecki Bruno boerzer

W  praktyce jednak najczęści-*) 
zwyciężał w przetargu sprytniejszy, 
obrotniejszy bardziej ..wyszczekany 
ale niekoniecznie solidny. Do głosu 
dochodzili nieraz paskarze, którzy sa
mi podjętych dostaw nie wykonywali 
lecz „wypożyczali" dostawę innym.

Wobec lakich praktyk (a były też 
jeszcze gorsze) Ministerstwo Przmny- 
shi i Handlu postanowiło zmienne do 
tychczasowe przepisy o dostawach i 
w tym celu opracowuje właśnie pro
jekt nowej ustawy, który już wkrói 
cc ma być wniesiony do Sejmu, Pro 
jektem tym specjalnie interesuje się 
rzemiosło ze względu na bezrobocie, 
omotujące coraz bardziej lę ważną 
gaięź życia gospodarczego. Ważną, bo 
składającą się z 450 tys. warsztatów 
. zatrudniającą normalnie 1,350 tys. 
i zemieśluików, nie licząc ich rodzm.

Wieki więc wgiędów, a specjalnie 
/e wzgl. na bezrobocie, rzemiosło po- 
sianowifo opracować swoje postulaty 
,.dostawowe"‘ i prosić Rząd o ich uw 
zględnit nie przy wykańczaniu wzmian 
ko^,anego projektu.

Na tej właśnie drodze znalazło się 
miegdaj zebranie rzemieślników w 
Resursie Rzemieślniczej w Wilnu- z o 
kazj" referatu p. Dyrektora Izby Rze-C 
nueśbiiczej K. Młynarczyka na temat 
nowych projektów, dotyczących rze- 
nnOłsła.

Z referatu wyniaio, że Wileńszczy- 
zi:a jest specjalnie ..amteresowana o- 
praoowywanym obeeme projektem u- 
stawy o dostawach. -Przecież np, wła
śnie w V' iime jest aż 3 łys. nezioboi 
m cii  szewców, których moźnaby było 
/utrudnić, go j  by aweklja dostaw by 
ia należycie uregulowana, . o  samo 
odnosi się także do szeregu innych 
branż r/.emie.śiniczycii. Należy aourze 
-MłGguuweć, że dostawy —  to praca i 
dlatego trzeba, by dostawy trafiały 
tam, gdzie jest najwięcej bezrobot
nych. Dostawy, mogą doskonale zor- 
ganizować rzenriosłd do wielkiej pro- 
dukeji. Dostawy udzielone rzeaniesl- 
nikom wzmocniłyby ich pozycję, osu
nęłyby na tym odcinku bezrobocie, 
uinoż.iwiiyby zdobycie kreaytu, poz
woliłyby eksportować swoje w yrob j, 
zwiększając w ten sposób czynny bi- 
ians . iiandiowy Polski Na wewnątrz 
ża.ś trzeba pamiętać, że zdrowe war
s/taty rzemieślnicza znacznie więcej 
płacą podatków, aniżeli jednostki fa- 
biyczne, biorące na siebie dostawę. 
WieszCte pieniądze" zarob.one przez 
uzi nneślnika idą do obrotu krajowe
go. poii pszając dobrobyt in. branż. 
Na ouiiast zysk fabryki idzie do rąk 
nielicznych właścicieli, rezydujących 
często zagranicą i lokujących swoje 
kap.udy w bankach zagraniczny7ch.

Dlaczego dotąd rzemieślnicy wi- 
itńscy otrzymywali mało dostaw? Dla 
lego, że: _

i; w-szystkie dostawy, nawet miej 
scowe, wyrywali w-ilnianom z rąk 
spryciarze warszawscy ;

2) istniały takie dostawy, o któ< 
*\eh rzemieślnicy wileńscy mc nie 
wiedzieli;

3) wymagania przetargowe były 
n-edostępne dla wielu z powodu bra
ku kredytów, konieczn-cAci kaucji p.e 
mężnej, taniości 'produkcji maszyno
wej.

Jeżeli więc chodzi o wnioski, któ
re wnuiy hyc uwzględnione w opraco 
wywanym projekcie ustawy —  będą 
one .-między innenn następujące:

1) należy dopuścić przy przetar 
gach w charakterze kaucji obhgi ży 
iowane i zapisy hipoteczne;

2) w wypadku złożenia oferty rze- 
mie-dniezej i fabrycznej —  należy 
przyznać pierwszeństwo ofercie rze
mieślniczej, chociażby ona była droż
sza o 10 procent;

3) trzeba dopuścić możliwość pod 
jęcia się części dostawy jeżeli bez 
szkody dla całości może hyć wykon;- 
na przez rzemieślników.

Takie są wnioski zasadnicze. Ist
nieją inne, których z braku miejsca 
szczegółowo omówić nie mamy moż
ności a które wyłoniły się bozpośred 
mo po referacie w  bardzo ożywionej 
dyskusji

O n n e  uwagi wnieśli do dyskusji 
pp.. Prezes A. Ślusarski, st. cech. P ie
sia k, W. Jankowski, Malkiewicz, Ju
rewicz, Ławrynowicz i in. r
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Japoiiczycy u bram Pekinu.
Przednie straże japońskie stanęty 

juz pod bramami Pekinu, dawnej sto
licy cesarskich Chin. Sztabowcom z 
Tokio nie wystarcza już zajęcie cał
kowite prowincji Jehol, którą posta
nowiono oficjalnie przyłączyć do no
wego państwa Mandżukuo. Gdy ar- 
roja Mikada przygotowywała się d ~> 
generalnego szturmu na pozycje chiń
skie, broniące dostępu do Jetiol, dy
plomacja tokijska oświadcz} la uro
czyście przez usta ambasadorów w 
stolicach Europy i Ameryki, iż Japo 
nja pragnie tylko zabezpieczyć Man- 
dżurję przed ewentualnym atak. tem ze 
strony Chin i w ty in celu okupuj" 
prowincję Jehol, położoną na połu- 
dnto wschód od Wielkiego Mutli 
chińskiego, właściwej granicy Chi i 
środkowych. Wówczas mówiono i po 
twierdzano to w Genewie, w L d z e  
Narodów, iż wojska japońskie nie 
przt kroczą Muru Chińskiego, gdy/, 
nie idzie tu o żadne zamachy na Chi- 
n» i o  podboje, lecz jedynie o trwałe 
zabezpieczenie granic nowopowstałe
go państwa Mandżukuo.

Tymczasem... Pekin znajduje się 
w przededniu zajęcia go przez upojo 
ną łatwemi zwycięstwam amiję j i  
pońską. Elaga cesarska państw < 
Wschodzącego Słońca powiewać bę
dzie nad bvłą stolicą repuDlikańsk'ch 
Chin.

Czy Japończycy wyjdą z Pekinu 
tak prędko, jak doń weszli? Wydaje 
się to wiitplrwem. Jeśli Japo ija zde- 
eyduwała « ię  nagle na ro/rzerzeme 
swojej akeji militarnej i swoich pla
nów .politycznych, to ma to* swoja, 
przyczynę istotną i swoją podstawę 
realną. A tą przyczyną jest —  wyjścia 
Japonji z L igi Narodów.

Z chwilą, gdy przedstawieciele Ja 
ponji zgłosili w imieniu swego rządu 
esodus z Ligi Narodów, gdv oświad
czyli, że rząd cesarski nie zgadza się 
na żadne restrykcje w podjętej na 
Dalekim Wschodzie akcji, z tą chwilą 
Japonja poczuła się zupełnie swobo
dną w wvberze metod działania, obio 
rze celów i Tozmachu swojej akcji 
polityczno-wojennej.

Przynależność do Ligi Narodów 
krępowała Japonję tylko tormalnie. 
Zajęcie Mukdenu, utworzenie nie- 
podlegtego1' państwa Mandżukuo, 
blokada Szanghaju, atak na Jehol —  
wszystko to odbywało się bez apro
baty konsyljum genewskiego, a liczo
no się w Tokio jedynie z ewentual
nością czynnego wystąpienia i pro 
testu ze stjrony Rosji i Stanów Zjed
noczonych.

Dzisiaj, gdy Japonja jest już poza 
Ligą Narodów, gdy doszła do wnio 
sku, że nietylko może się nie Uczyć 
z formalnemi protestami Genewy, ale 
że nie grozi jej, przynajmniej w tej 
chwili, akaś akcja ze strony zainte
resowanych mocarstw' europejskich 
czy też U, S A na Dalekim Wscho
dź ie —  ekspansja militarna stała się

N IEŚM IERTELN Y PŁK. LAW »EN CE.
odpowiednikiem i wykładnią ekspan
sji politycznej rządu Mikada.

Japonja dąży obecnie za wszelką 
cenę, bez oglądania się na formy i pa 
kty, do takiego umocnienia swej p >- 
zycji w Chinach, aby wszelkie próby 
zmiany dokonywanych faktów na te
renie chińskim stały się niemożliwi’ 
do osiągnięcia —  chyba za cenę pod
jęcia i przeprowadzenia wojny \ na 
ten krok niat z zainteresowanych dzi
siaj odważyć się nie ehtye. Przeto 
Japonja idzie naprzód. E. U.

Po kilkolctniom milczeniu, a właściwie pc 
swym ostatnim „śm iertelnym1* wypadku z 
hydroplajcm  słynny płk. nawrence znown 
dal znak życia. Oio prasa zagraniczna donn 
si, ie  król awanturników porzucił slnżbę w 
angiei klrm  lotnictwie i wycofał się w zaci 
«ze  domowe, „Co teraz planuje genjalny a- 
wanturnin"? —  zadaje złośliwe pytanie fran 
eusaa .Liberty'1. Istotnie wiadomość o śmler 
ci, ewentualnie dym isji pik. i.uwrencca do
tychczas z reguły oznaczała, że udaje się 
on na Wsehód z jakąś doniosłą tajną misją 

I politi ( zna.
F frC ząTE K  KARJERY.

Najzuchwalszy i najzdolniejszy awantur- 
nik czasów wspótezesnycii lo/począ* swą kar

Z terenu walk japońskn-chińst ich.

N'a zdjęciu naszem wodzimy rodzinę mon golską przed juHą w prowincji Dżehol będą
cej terenem walk japońsko-chińskich.

jerę, jako uczony archeolog i dr. flW o f.ji. —  
Wl 1910 roku przyszły ulekor mowany król 
arobtJd ukończył wydział filozo ficzny uni
wersytetu w  O \ ford/U Fotograf je  Luwren- 
ce‘a z tej epoki przedstawiają wątłego, szezu 
płego młodzieńca o delikatnej, nłemai kobie 
cej twarzy. N ikłby się nie domyślał w nim 
wtedy człowieka, który później rozwinął tak 
szaloną rzutkość, energję 1 przedsiębiorczość 
I którego życic miało koleje tak burzliwe.

W  trzy lata po uzyskaniu dyplomu dok 
toesklego wstępuje Lawrence na służbę do 
amuii rmeielskicj. Anglja przygotowywała się 
już wledy do wojny światowej. Sztab migiel 
skl wysłał do Palestyny południowej eksjie 
dyeję dia zbadania warunków walki w tam 
tejszym terenie Ekspedycja, składająca się 
głównie z oficerów Sztabu Generalnego, je 
chała pod nazwą Kom isji Archeologicznej. —  
Dla tem większego zamaskowania się komi
sja wiozła ze sobą głośnego archeotogn uni 

' wersytetu cxferdzk iegt prof. Hogortiia, ktń 
ry /.kolei zabrał ze sobą swego najlepszego 
ucznia Lawrence‘a jako sekretarza. Była to 
pierwsza podróż Lawrence'a na Wschód. Mla 
la ona zadecydować o przyszłych jego lo
sach.

BIURO SZPIEGOW SKIE W  KAIRZE, i
Lawrence stał stę wkrótce duszą ckspedy 

cji. Nauczył się or. rysować karty ł plany 
wojskowe, wykazał v.i<!kle zdolności stratę 
giczne, opanował szybko narzecza miejseowe. 
Gdy wybuchła wojna światowe Lawrence wy 
płynął w Kairze, gdzie świetnie zorganizował 
centr.Jnc biuro szpiegowskie rozciągają
ce swe macki na cały Bilski Wschód, W  Ul 10 
reku udał się Lawrence w tajnej m isji Jo 
Mekki.

BUNT ARABÓW.

Misja ta polegała na tem, by zbuntować 
plemiona arabskie przeciwko Państwu Otto- 
mańskiemu. Misja tu udała się LewrenceOwi 
świetnie. Zdołał on namówić wodza Arabów 
Husselna do oderwuniŁ się od Państwu Tu
reckiego i obwołania siebie królem Arabji. 
Bunt Arabów był dotkliwym  cio.sem bezposre 
dnio dla Turcji, a pośrednio dla mocarstw 
centralnych. . -  _ —

W ojna z i  ircją nie przynosiła jedna* Art 
głikcm  na lądzie wielkich sukcesów. W ódz 
wałczącej na południu arm ji tureckiej Fakrr 

Pasza zaSawaj połączonym siłom angiel
sko —  arabskim klęskę po klęsce. Dopiero 
suLeesy Entenły na Bosforze pozwoliły Hu- 
sseinowl i posiłkującym go oddziałon an
gielskim wtargnąć do Syrji i Mezoputarn j'. 
Stało się to w 1917 roku i i  tymże roku został 
Lawreneo za zasługi mianowany pulknwni- 
kieni

NIEW D ZIĘCZNE MOCARSTWO.
Anglja t Francja po wygi anej wojnie po 

dzieliły  Bliski Wfecnód pomiędzy sienie, W  
wyniku porozumieniu m iędzy temi moearst 
wami złożono Husscina z godności przy po 
mocy wodza W ahobitów Hm >au<Ia. Zosto.se 
>vano więe ta taktykę podobną, eo w swoim 
czasie z IIusseiiM-jii w stosunku do Turcji. 
Dotknęło to Lawreute‘a do żywego. Rozgory 
eaony powraca de Angljl, odsyła wszystkie 
swe ordery i odznaczenia królowi Jerzemu, 
wycofuje sic z życia publicznego i pogrąża 
się w studjaidi archeologicznych.

S P O  R T .
Sukces Weissdwny. m a r s z  d r u ż y n .

BUDAPESZT, (Pał). Na międzyna
rodowych zawodacn lekkoatletycz
nych mistrzyni świata w m ic ie  dys 
kum Jadwiga Weissówna, zajęła 
pierwsze miejsce w rzutach kulą, osią

gając oburącz 21,06 m., jeduorącz 
11,83 m. Obydwa wyniki są lepsze od 
ćt łycliczasowych rekordów węgier
skich. Drugie miejsce zajęła Węgier
ka Kaci, uzyskująę, oburącz 18.4 m.

KOMUNIKATY WILEŃSKIE.

„B ib l jo teka  t o o ś c i “
Jagiellońska 16, m. g

Kompletna beletrystyka do os
tatnich nowości w języku pol
ski u  oraz w  obcych. —  Lek 
tura szkolna. —  Dział nauko
wy. —  Każdy abonent otrzyma 

premjum.

Czynna od godz. 1 l-e ; do '8-ej.

Warunki przystępne

Lecznica Lit. Stow. Pont. Sanlt.
W ilao W ileńska 28, tglcfon 8-46 

Lekarze specjaliści pr-^yjm. od 10— 2 
Gabinet Rentgenowski i Elektrolecznlczy 
(kwarc Solu i, Ojaterm ija) czynny od 
11— 6 pp. O płata za utrzym. i wszel
kie zab. tek. i rentgen, zottała obmż.

N O W Y ZARZĄD K. S. , DRUKARZA".
Na odbytem Wiatr-m  Zebraniu K S. „D ru

karz" w dniu 26 marca r. b. wybiano nowy 
Zarząd w składz.e następującym: - "

Prezes —  p. dyr. Rerriaeki, yicęprezes 
p. Ba jbalkow, sekretarz —  p. Gładysz, skarb
nik —- p Merlo, kronikarz —  p. Bartosze
wicz P., guapodarz —  p, Pawluć K., kierow
nik sekcji piłki nożnej —  'p. Drozdowicz, 
kapitan drużyny —  p. Pawiuć J.

. Drukarzowi w Od. ,.A“ w obecnym se
zonie piłkarskim życzym y jak najlepszych 
sukcesów

W A L N E  ZEBRANIE W . K. S. „POGOŃ".
Dnia 24 bm, odbyło się walne zabranie 

W  .K. S. „Pogoń ".
W yniki pracy tego kniubu są nikłe Nie by 

iy  nawet składane sprawozdania poszczegói 
nycti sekcyj.

Na zebraniu dokonano wyboru ilomŁsji 
L ik w ;dacyincj w  składzie pp.: kpi. Tym ań
ski, Dżeresko, dr. Schen, Kordjon Kosacki 
Hawr-yłowiez i Mironowslki '

Dobrze się olało, że nareszcie wegatujący 
klub będzie zlikw idowany —  wzgllędnie prze 
mianowany na ogólny klun wojskowo spor 
towy.

ZEBRANIE SĘDZIÓW GIER SPORTOW YCH.
W dniu 4 kwietnia 1933 r. o  godł.19.30 

odbędzie się w lokalu Z.K. Z w. SdotŁ Sw . 
Janska 10 —  U.S.B., Zebranie Sędziów Gier 
Sportowych na którem mają być omówione 
sprawj egzaminów, zawodów o mistrzostwo 
okręgu.

TRÓJBÓJ GIER SPORTOW YCH 
DOBIEGA DO KOŃCA.

W  rantach odbywającego się od mienią
ca Tró jboju  GieT Sportowych rozegrano jUŻ 
60 spotkań. Pozostało 24. Zakończenia prze
widziane jest na 3 kwietnia b.r Na czele 
tabeli kroczą K-P.W. Ognisko i A.Z.S, po 6 
punktowi, ńasujpnie SokóJ i Strzelec po 10 
punktów.

Każdemu Klubowi wj padnie więc jo 
szcze po 2 spotkania: w  koszykówce, siat
kówce 6 oraz v> siatkówce 3.

Do najciekawszych r. mogących m:eć 
największe znaczenie na ostateczne ukształ- 
Lowanie tabeli najeżą spotkania w si ttków- 
kach 6 i 3, A.Z.S. : K P.Wt Ogn-sko w ponie
działek 27 b.m,. Sokół we czwartek 30 billi.

CZŁOWIEK... A CZŁOWIEK.
. Jak się nie ma natchnienia do fe l 
jetonu, to się przerzuca książki, en 
cyklopedje i szpargały. J nuż gdzn-ś 
schowane zaczaiło się przekornie i 
czeka wyzwolin? Pomiędzy myślani 
e/y to na tematy aktualne, czy właś
nie dalekie, a impulsem do wylana 
ich na papier, 'inusi być zawiązane o- 
gniwo. Tem ogniwem bywa ot, wyci
nek, przypadkiem odczytany ustęp 
książki, spotkanie...

Tak się zdarzyłó, że wczoraj roz. 
mawiałam ze ślicznym człowiekiem. 
To boże stworzenie miało szafirowe 
oczy, dobry, promienny uśmiech, wło 
* v  na których -słońce rozpryskiwali 
skry aż ciepłe w barwie, szło wypro 
stowane, patrzyło szczerze w twarz, 
n.iało mocne, czyste ręce. 1 zaraz po
tem zaszło mi drogę inne ludzkie stwo 
rżenie., tak, oczywiście i to by t czło 
kiek . kiedyś... ale dziŚ2 Na tępej, łrę 
dowatej twarzy malował się podły 
slrach własnych nikczemnych myśli 
a może i czynów? Darmo kryć je 
chciał pod obłudnym uśmiechem czo
łobitności, spodziewającej t̂ę zapłaty, 
za co? Za brud, który koło siebie roz. 
taczał? Wszystko co bywa w twarzy 
ludzkiej piękne, znikło z niej, blade 
oczy biegały niespokojnie i kryły się 
od śwdatła. Bił się w  piersi i zaklina! 
że jest pobożnym człowiekiem, a ob

łuda wydzierała się z każdego jego 
gestu. Zapewne był głodnv i byrć m a
że ten głód, brud, nędza i upokorzi 
ma od dziecka doznane, wyhodowab 
go na tak bardzo różne stworzenie od 
tamtej promiennej postaci.

Więc w jednej godzinie doznałam. 
'Mchwytu i radości, a wnet potem ob
rzydzenia i litości. I zastanowiłam się 
jak 7. przyczyn jednakicli wyrastają 
skutki tak różne. I że to jest świat i 
nieustanna walka: to wvtwarzanie-
przez jednych jasności i czystej kolo 
siebie atmosfery, a przez drugich e- 
manacji smrodliwego zaduchu. Jakże 
truano pomieścić w świadomości, że 
i jedni i drudzy to ludzie.

Ale to właśnie tłumaczy poniekąd 
encyklopedja, „Lztowiek posiada ce
chy anatomiczne wyróżniające go od 
zwierząt tylko ilościowm, ale nie ja 
kościowo, małpy starego lądu np. ma 
ją, 32 zęby, jak człowńek, co się tyczy 
ludzkiego mózgu, to mniejsze są róż 
nice anatomiczne pomiędzy mózgiem 
szympansa i orangutanga, niż mózg. 
tych małp porównane z innemi mał
pami'1.

I tak od chwili świadomości, isto- 
/ta ludzka jest szarpana przez dwa po 
tęzne ob ozy  Doskiej piękności wszech 
świata, mądrości myśli ludzkiej wda-

Wygrjrwając -wszystkie te spotkania, uzyska 
m *S . pierwsze miejsce w ogólnej k lasyfi
kacji, w przeciwnym wypadku drugie a na
wet trzecie. Początek zawodów' o godz. 17 ej

M ISTRZOSTW A BOKSERSKIE OKRĘGU 
W ILEŃSKIEGO.

W  dnhrch 1 i 2 kwietnia w- sali Okr. Oś
rodka W1. F. odbędą się okr. nnsfcrzostwn 
bo-ksenslae, w których mogą brać udział wvzy 
slkie kdnby zrzeszone w- W il O. Z. B.

Zgłoszenia należy kierować do Oki. Os 
rodka \V!F. ul. Ludwusarska 4 do dnia 30 
marca 1933 r. do godz 12 na adres W il. O. 
Z. B.

Losowanie i ważenie zawodników odlu
dzie się w dniu 1 kw-ietnia o godz. 16,30 w 
Ośrodku W  K.

NARO D O W Y BlEG Nś aPRZELAJ 
W  WtU NIE.

Okr. Ośrodek W . F w W iln ie przyjmuje 
zgłoszenia do bi-gu narodowego amatorów 
stowarzyszonych i niestowarzyszonych, któ 
ry  się odbędzie w dniu3 maja z trasą: —  
Plac Łukiski —- ul. Mickiewicza —  Wiień 
ska —  Domunilkańska —  Zamkowa —  Cic 
tętnik —  Park Gen. Z^ligowskiegc -r- i meta 
iprzy wejściu do Bernardyńskiego Ogrodu

Biegacze będg podziel-ni na 3 grupy ad 
18 do 25 Jat, 26 do 30 lal oraz od  30 do 35 
lat. Wszyscy, którzy zajmą w- swych grupach 
od 1 do 8 miejsca otrzymają dytdomy, 
Każdi uczesnik musi być zbadany w- Porad 
ni Sportowej Mickiewicza 46.

NARODOW Y BIEG NAPRZELAL 
W W ARSZAW IE .

Okr Ośrodek W. F. W ilno podaje do win 
uomości wszystkim amatorom stowarzyszo 
nym i mestowarzyszonym że arzyjmujc 
zgłoszenia na wyżej wymieniony b.eg do dn 
2u kwietnia 1933r. Jednocześnie komunikuje 
że wszyscy zgłoszeni otrzymają zniżk, 50 
proc. kwatery i wyżywienie przez 2 dpi bez 
płatne

Każdy niepotrzebny zoam dro
biazg możecie ofiarować na lo- 
terję dla bezrobotnych(

ry- w nadprzyrodzone w niej pierw i t'- 
•stki, a z drugiej strony przez, błotne 
wyziewy zbrodniczości, nienawiści, 
jakieś zamiłowanie we wszystkiem co 
najgorsze Są syrnowie jasno--;-i i sy
nowie cienia.

Od legend wschodu do bajek poi 
sl-iego chłopa, opowiada o tem in 
stynkt człowieka, który ostrzega 
przed Arymanem i przed djahłem Ro
kitą wiodącym w błota.

Snują groźne legendy i bajki na 
rodyr wschodnie i słowiańskie, djabel- 
stwc południa i romańskiej literata 
ry ludowej jest raczej wesołe i niefra 
sobliwe, a trzeźwe Angłosaksony, nie 
bawiąc isię w poetyczne przenośnie ta 
kie przez usta Kiplinga wydają swej 
młodzieży rozkazy —  przykazania > 
Człow ieku

Będziesz człowiekiem.
Jeśli zdołasz, zachować zimną krew, 

gdy wszyscy dokoła

Tracą głowę, wyrzekając, żeś wino- 
* wajcą zamętu,

Jeśli zdołasz zachować wiarę w  sie 
* bie, gdy wrszyscy o tobie zw-ątpili,

3- jednak oddasz im słuszność, gdy 
mają nieco słuszności, 

Jeśli potrafisz czekać, nie męcząc się
czekaniem, 

Jeśli okłamywany, sam nie poczniesz 
»ię imać kłamstwa,

ŁODŹ. (Pat). —• Dla uczczenia roczuVĄr 
wymarszu pierwszej kadrówki odbyt się (tu 
roczny marsz na trasie Łódź —• Zgierz —  
Aleksandrów —  Łódź, p rzy  olbrzymieli] za in
teresowaniu Startowało 8? zespołów, w  tem 
11 -kobiócych. te ostatnie zespoły startowały 
jedynie na trasio Aleksandrów —  Łódź.

Wtśród drużyn męskich pierwtsze miejsce 
zajął Związek Strzelecki Tuszyn 2:37, przed 
zespołem 21 p. strzeileów kaniowskich 2:39,20

Z drużyn k-ohn-nych zwyciężyła drużyna 
Zw. Strzeleckiego Włiskitno 1:25,45.
1 Marsz odbył się pod protektoratem w o je

wody łódzkiego Hanke —■ Nowaka i doi >- 
dcv miejscowego O K. gen Maiachowskicg >.

W ISŁA— GARB ARNIA 2:0.
KRAKÓW , (Pa tj. —  W  niedzielę roze

grano w Krakowie szereg towarzyskich spot 
kań piłlkarskie-h z udziałem drużyn 'ligowych. 
Na boiisiku W isły  iigowa W isła pokonała Gar 
hai-nię 23) 11:0). Na boisku Craoovii ligowa 
Cracoyia pokonała Pogoń 3: (1:0).

' ŚLĄSKIE REKORDY.
KAfX>WICE, (Pat). —  W  hali krytej k * o  

widkie-go ośrodka W . F w  międzyklubowyrli 
zawodach lekkoatfletycznyoh ustanowiono 4 
nowe a-ekoi-dy śląskiego okręgu Dwa rekor 
dy pobił Zajhisz, uzyskując w  kuh 13,19 m . 
obuiracz 23,82 m. Pozostałe dwa ustanowił 
Kos, osiągając skok wzwyż 171 cm , skoa 
wda-1 6,15,c>iii.

ZAW ODY PŁYWACKIE,
W ARSZAW A (Pat) —  W  niedzielę w ha 

senie .LZS. odbyły się zawody pływackie.
200 m. Styl dowolny: 1) Bocheńdki AZS. 

2:24,2. 2) Karliczek EKS. 2:28.4.
lOO m styl dowolny. Szwankowski AZS. 

1:04.
100 nl stylem grzbietowym: Karliczek

1:16,5.

POLACY GORĄ.
GDAŃ-SK, (Pat) —  W  rozgrywkach o mi

strzostwo ligowe GdańtsKa ^AieJanja ptko- 
m ła Sch-upo 4:0 (3:0). Połać, wałczyli bardzo 
ładnie, wykazując wysoką klasę gry.

W  roz pywikach o mistrzostwo całego W  w 
nego Miastu ..Gedanja" dzieli ooecnie pierw
sze miejsce wraz z klubem niemieckim „Bali 
spiói u Fii-slaufrerem". O pierwszeństwie.^za- 
decvduje mecz m iędzy wymienionemi druż\ 
nami Na«*et w  razie przegranej Gedan ja' 
ma zapewnione wiceimistrzicstwo.

NIEMCY BIJĄ I I!A > (T i;
W  HOKEJU. <

BERLIN , (Pat). —  W  niedzielę odbył się 
wobee 6.1)00 w idzów mecz hokejowy Fian- 
<.ja —  Niemcy zakończony zwycięstwem dni 
żyny niem ieckiej 3:2.

Zniriiawidzimy, sani nie będziesz nie
nawidził.

A jednak nic będziesz wyglądał :/nvt 
świątobliwie i nie będziesz w y 

sławiał się zbyt mądrze;

Jeśli zdołasz marzyć, nie robiąc mrzon 
ki z obowiązku- 

Myśleć, nie robiąc myślenia swymi ce
lem,

Jeśli w szczęściu i nieszczęściu 
Pozostaniesz jednakowo niewzruszo

nym,
Jeśli zdolasz^znieść widok swej Pra

wdy,
Szarjjanej przez innych i nrze.ralmt- 

nej na matnię dla łatwowierny 3 '.. 
Jeśli zdołasz znieść widok zagi.uh 

dzieła swego ży r  1 
1 rozpocząć to dzieło, na nowo, już 

z przyiępionem narzędziem w
ręku;

.it-śli zdołasz cały swój dorobek zło
żyć do jedn- j pub.

I postawić go na kartę Josu
I przegrać, i nanowo rozpocząć z ni

czego,
A jednak wesichmeniem nawet nie 

zdradzić się z żalu, 
Jeśli zdołasz serce, nerwy i mięśnie

zmusić,
Aby ci służyły', pomimo, że są w y 

czerpane
I być posłus nym tylko 'Ahtl: klóra 

naka/ uje: ,,wyI rzymaj

NOAVE MISJE.  ---- ------
Niedługt, jednak pozostawiau« go w spo 

koji.. ngl,a weiąż potrzebowała geujalnych 
żdrdnoścl Lawrenee‘o. I.awrenee zgodził Sie 
powrocie na słuźhe wywiadu angielskiego 
pod warunkiem wynagrodzenia synów Hu- 
sseina. —  Istotnie jeden z nich Faisal ołrzy 
mai tron Iraku, dm gl zaś Abdullah ■—  Tran 
sjordanje. Lawrencc‘a wysłano w  tajnej mis 
ji do Irnlyj. Zorganizował on tam Mahometan 
przeciwko Indusom którzy zbytnio już zacze 
ii podnosić głowy. W  jakiś czas petem udał 
się Lawrence samolotem do Tybetu, gdzie 
.imoenlł \v|:tywy angielskie na dworze lam 
tejszego Daiai —- Lamy. Następnie udaje się 
Lawvruee‘ow j obalić ilynastje perską, która 
zaczęta spiskować przeciwko Angiji Dzięki 
machinacjom Lawronce‘a, obejmuje w Persji 
władzę łti/n Khan Pohlowi Dzięki analogie/ 
nym Intrygom niezmordowanego awanturn. 
kn utracił leż ti*on afganistański król Ama- 
nulh-.eh, którego rev.erau.se pw. adre:em So
wietów- rbytnio zae/.ęly dyplomację angielską 
niepokoić.

CZYŻBY KONIEC K a RJERY?
AM ciągu swej długoletniej pod/Jen,ocj 

liziahibirśei Sr Krajach Bliskiego Wschodu i 
Środkowo —  Południowej Azji hyl Lawrence 
z pół tuz.iua razy przez prasę angielsko uś 
miercany I. przywracany do życia. Tajem ni
czy len człowiek —  szpieg, awanturnik i świe 
tny pisarz w jednej osobie —  oddal swej 
oiczyźnio usługi nieocenione Czyżby ostał 
nla wiadomość o jego dymtejf miała ozna
czać konie, te j niezwykłej karjery? Nie chce 
się jakoś w to uwierzyć. Bliższa zdaje się 
prawdy jest sarkastycz-n-n aluzja paryskiej —  
ąLlberte“ : —  „Co teraz planuje genialny 
awanturnik?1'. ŃEAA*.

Helena Romer
Tutejsi. N ow ele wyd, Rój. Warszawa 
Swoi Ludzie, Nowele .wyd. L. Cho- 

mińslri. 'A dno.
K s ią żk a  O N ich . Romana Wyd. L. 

Chomińaki. Witno. L
W llja  u P a ń s tw a  M lck lew ic s fiw .

(Teatr dla M łodzieży). Scena Wi- 
teńuka.

R e zu rek c ja  W le ie ń s k j .  (Zdobycie 
W ilna w 1919 r.) Scena Wileńalra.

Fiurtowa i D e t a l i c z n a  Sprzedez
W ąGLA I DRZEWA O P A ŁO W E G O

> l f  Z a m k o w a  181
•T e le fo n  !7-9t„ C e n ir ^ o p a ł6

D W A ŚMIERTELNE W YPAD K I NA 
ZAWODACH.

BERLIN, (Pat). —  W  czasie niedzielnych 
zawodów sportowych w Niemczech wyda 
rzyły się dwa nieszczęśliwe wypadki, kłóre 
pociągnęły za sobą śmierć dwu sportow-ców.

W  Berlinie podczas biegu szosowego ko
larskiego zabił się junior Hoefcrl wskutek 
defektu opony. W, ham iowerze motocyklista 
W eber uległ katastrofia oodezas zawodów-, 
ponosząc śmierć na miejseu.

BA LA ZD Y S K U A L IM K O W  A.N Y.
HAMBURG, (Pat). —- Z Buenos Aires do

noszą, że zwycięzca w biegu maratońskim 
na Ollmipjadzie w Los Angeles, Zabala, zo
stał zdyskwalifikowany na 6 miesięcy z po 
wodu krytyki władz argentyńskiego Związku 
Sportowego. Związek, zabronił nadto żaba li 
udziału w zawodach mięuzynarodowyeh na 
czas nieokreślon.,.

BIEG NA 10 MIL.
LONDYN, (IJat)-„—  Do wielkiego między 

narodowego biegu, na-przełaj' 10 mili ang. sta
nęli zawodnicy, z Angiji, trlandji, Francji. 
Bcdgjh Szko-cji. W  klasyfikacji iiuiywidu.il 
n,-j zwycięży! Anglik iloldeu. 53 m 41 sek., —  
w drużynowej, [pierwsze miejsce zajęta An
glja 32 ijjunkly, Szikocju 62. p. Francja 109 y.

Jeśli ubcLijąe z tłumom z.dota,/. po
zostać czysty,

Jść w parze z. królem a jednak zacho
wać czucie z jego poddanymi 

Jeśli ani wrogowie twoi, ani kochają
ce cię istoty nie zdołają ci zasz

kodzić.
Jcśl wszy-ScyUisię z tobą liczą, a jed

nak nikt cię nie przecenia. 
Jeśli potrafisz uświadomić każdą 

y kundę.
/■ sześćdziesięciu zawartych w  minu

cie —
Wówcz.hś świat należy do ciebie 
l co więcej zostaniesz człowiek] -m.

Przykazania Kiplinga są konkret
ne. rzeczowe, praktyczne. Nie gubią 
się we frazesach Czy nie zdaj -my so 
bie sprawy ile u nas jest zakłamania 
frazesem, pustyni nie mającym „p o 
krycie ‘ w rzec.zy-wistości?

Gadać i pisaę jedno, a czynić dru 
gie, stało się w Polsce nagminną cho
robą I to tein zarażliwszą,' że pisać i 
gadać górnototne frazesy jest łatwo', 
nic nic kosztuje, a byw;h ,żc daje j a 
kieś krótkotrwale, :de zawsze przyje
mne powodz.cńko, zaś wcielanie tych 
pięknych, rzewnych, pobożnych tra 
zesów, to już o wiele trudniejsza ro- 
Jwta. Więc będzie 'tak i ktoś pisał 
nvąc szaty, o zgubnych skutkach al 
koholizmu, a sam goli ws,zelkie wó 
deczności aż miło, wrzeszczy o C.hrys 
tusowem miłowaniu, o wszystkich

MIGAWKA SEJMOWA
EXPOSt: PEMJERA.

Posiedzonie trwa.
Lawy -lądowe przep-:-Łaione —- Rząd i. 

Prenijerem Pryistarem aa czeJe.
iPrzew /dhirtwo obrad oddaj,. vice-mar- 

szatek Poilakicwirz manszatkowi Świta! 
skiemii ■

k S w e  przomówienh' j.itkiś t, ( ) v ) 
opozycyjny^

'Na porządku dziennym u.-ilawa o pt-hio 
inocnictw tren.

Jć:L-dy prcm jcr Prys-lor zjawia się na 
trybunie witany burzą ukilasków, opozycja 
opuszcza saię.

Miało to hyc wj-n-azem gniewu -wybrań
ców ludu, a robiło wrażenie Jakby ci pano
wie będąc widziani teatralnymi opuszczali 
ni-Miiiłą im sict-iię dramatu zanadto dobrze 
zdając oobie iprawę z tego że niektórzy ode- 
grają Swe role do końca i napewno zbiór j 
okiaski za dobrą grę.

Korzystają z wotlnych miejsc .posłowń. 
*lo.kr i sadowią się najbliżej trybuny.

' >adają moci.ę, stanowcze sł o w a Szefa 
Rządu.

Źadiiej pozy, żadnej błagi.
Tc nie mowa przeznaczona jaKO żer <1.11 

I; no typów d z i eiin ik arslki cb.
Tu każde słowo kryje za sobą ogrom 

prac dokjcnainyeh, szaiony wysiłek najw yż
sze napięcie wołi ” )

Słyszałem szereg posłów przed i po oz- 
pose aJe nie słyszałem ich wiszystkioh słów 
wyp jwiodzianyoh. mówili cicho j nie do 

L ^jcJyńjrjuni sejmowego ałe do wyborców, 
j Yia w a sa  często trzeba było 6ię właściw;e

domyślać co czytali! z kartek. >
kład przemówienia i sposółi wy po w - 

dzenia  ̂ o-dzwiei-ciadllał cliarakter mówi,v: 
cziowjek prost-oLinijj.iy, bez kompromisów 
z żelazną konsekwencja realizujący swó' 
program. ' :

Ko-niec.
Zmów oklaski.
1 zaczyna się dalszy uo-rniałn.y c-iąg po

siedzenia.
Opozycja wraca.

Twoj-zą się grnpiki dla pogawędek 
i- gremjałn-e czytanie dziennika. pTa 
wdo;podobm.e z;upoznają się z treścią wczn 
rajszycli TM-zemów-ień. które zresztą były wy
powiedziane w jcii obeonośc-i ale częściow., 
nie słyszane.

Jeszcze mały iiuczd-enJi 
Pos-l komunistyczny zapallił żarem 

swych sió-w, niczem purpua-owem neunow-em 
światłem hlaak gwiazdy bolszewickiej, kie
dy jednak zaczął wyśwreHać litery Z. S. S. R , 
przy każdej był przywoływany do oorządku, 
a przy c-rogiem ’  S' maisiał zejść r trybuny. 
I)o „R " nigdy nie może już dojść —  stanow
czo wadliwy jest reguiłamii. obrad ... I,.

— = o i ; e = —

M  Q  F  A .

Gorączka widsunna.
Piei-wszy wiosenny słoneczny dzień prz> - 

chodzi zawsze niespodzianie. Niby' ło wind,, 
nio, że według kalendarza musi teraz w,łaś 
nie iiiustąpić, ale mimo to, do ostatniej chwili 
n.e wierzymy. Aż tu nagle słońce i łagodne 
podmuchy oepiego wiatru, suszącego resztki 
łdotn. Fukriś “ aczyaają ciężyć i ukazują nie
dyskretnie wszystkie wyruaziałe zniszczone 
miejsca, na które w zimie nie zwracało si ; 
uwag.. Takiego dnia wszyshuc żony wszysl- 
kim mężom na całym świecie mówią sakra 
mentalnie: „Ja nie mam co na siebie włożyć- ‘ 
Na co maż, jeśli nie chce tracić czasu na nk

ęs potrzebne dyskusje, powinien zwięźle zap 
§  tać: „ile?".

Wiosna w modzie zaczyna się od kapelu- ). 
ẑ.a. To też największy tłok jest u mody.stek. 

Moda kapeluszowa zmieniła się radykalnie, i 
t j  też kto chce wyglądać świeżo i pegorocz 
nie" musi zmienić nakrycie głowy, Ułfra mo
dne kapelusiki nasunięte na oko, a odsłania 
jące tył głowy, nie mają -wielkiego powodze
nia. mało komu jest w nich bowiem do twa
rzy. Zato jeśli wyjątkowo jest dobrze niech 
korzysta z mody i wzbudza zazdrość' innych.
Na szczęście, prócz tego modne są „canotie 
ry ‘ , małe kapelusiki z plaskiemi główkanć i 
pluskiem] rondkann, włożone na bakier. A 
wiadomo, żerrondka zawsze „robi ądobrze*'. 
Eden rodzaj płaskich grzybków, leż na ba
k ier No, i miękkie czapeczki ze słomki i jej 
imkaćji. Słowem, jest w czem wybierać.

Modna słomka w tym sezonie jesi dwoja
kiego rodzaju albo gruba. Lśniąca, grubo p' 
cicna, albo zupełnie miękka i matowa. Ta 
ostatnia, z której przeważnie robi swe modę!-: 
słyny fleboux, jest bardzo drogo. W  lańszy—u 
modelach z powodzeniem zastępuje ją krajo
wa słomka, zwana francuską. Przebrania ią 
bardzo proste, modne są sznury bawełniane 
i jedw-abne opasujące główkę, albo przeple
cione z przodu i związane na węzeł. Modne 
są również -przybrania z kolorowych cien
kich pręcików celuloidowych —  iin.tującyci 
sznur' ■ Czasem piórko sterczące z lwu gło- 
wy. 5vogóle jednak przybrań jesi niewiele.

Go się będzie nosić w lecie —  narazie nie
wiadomo, ale teraz słomka jest bardzo mod
na Elegancja nakazuje nosić słomki do fu
ter i do kompletów demi-sezonor cii. A jest 
icii duża rozmaitość Kostjumy, przybrane ku 
rukułami i breitschwa-nzami, żakieciki z ;]" 
neau rase, źrebaków, karakułów, kr ot ó w 
fok —  do grubych wełnianych spódniczek 
wreszcie —  płaszcze z khtk|jlaTOi |'utr7,a,,ęm i’ 
które można odjąć, gdy będzie cieplej. "

gps

swiytycli. na każdej lierbatce pry wy 
nej czy publicznej, ale patceni nie ki 
w nie kiedy zajdzie okoliczność, że na. 
b'ży w stosunkach ludzkiclt te zasa 
dy wprowadzid, nad bezbożnictwem 
inny boleje i nad upadk-iem moralno- 
sśi, ale tylko na papierze, który, cier
pliwy, z-iiiesie tuż obok rzeczy bezbo
żne i niemoralne.

A wogóle społeczeństwo nasze nie 
mające jednolitej tresury .społeczni) 
etycznej, nie posiada też i odwagi cy
wilnej w wypowiadaniu szeptanych 
ijo kątach wyrazów potępienia. Triu 
cizna rosyjska „niesprzeciwiania się 
/tu ', jeszcze u nas stę snuje jak nigta 
z nad bagaia. W  społeczeństwach wy 
szkoJonych na woJności, zasady-, prze 
konania, poglądy, wierzenia, są to 
wrosłe w mózg i serca ludzkie pie> 
y/iaslki życia, które w życie codzien
ne się wj'rowadz.a. U nas, pomiędo- 
poglądami człowieka a zamanifesto 
wanien; ich w życiu codziennem, leży 
I'rzepaść... tchórzostwa? Ospalstwa’*.

Panuje nad nami senny kwietyziii 
albo warcholstwo, ale spokojnej, od 
ważnej, konsekwentnej \\aJ.ki! z tem 
wszelkiem złom, o którem umiemy 
) ięknie pisae i gadać, tego jest u nas., 
na lekarstw o... homeopirty-czne

Hel. Romer



Współpracujmy szczerze 
z Rządem.

Może dziś więcej niż kiedyindziei 
należy sprecyzować stosunek tui. »}■> *- 
łeczenstwa <lo Rządu. Zagadnienie to 
stale aktualne w obecnym czasie na
biera właściwej swej mo-rc i powagi, 
a przeto winno być .szerszym i głęb
szym tematem naszych rozważań.

Jakie społeczeństwo takie Pańsł 
wo. jakie Państwo, taki i Rząd —  od
wieczna maksyma oceny narodowej.

Kto wglądnie w hisiorję starożyt
nych narodów, stwierdzi nieomylnie, 
ze maksyma la była stałym przedmio
tem daleko idących rozważań,
1 dziś zagadnienie to w najiozniait- 
szych formach i okolicznościach prze 
jawione daje wyraz, niedociągnię 
ciom. których wina spoczywa w nas. 
Rząd jako wykwit wartości narodo
wej z natury swego stanowiska —  w i
nku cieszyć się najv iększem i naj- 

-szerszem poparciem

Jeżeli jest inaczej, to objaw ten 
najgorzej mówi o nas samych. Slosu- 
nek społeczeństwa do Rządu, to ino 
car.stwowa ocena Państwa, f o  szcze
ble, po ktÓTych naród sięga do naj 
wyższych sw-ych ideałów. O tern po
winniśmy wszyscy wiedzieć i jako 
wyraz honoru i ambicji narodowej 
najwyższy ten ideał wychowj'wać i 
kultywować. W praktyce życia polity 
cznego Państwa ten ideał narodowy 
D&rdzo często ostaje zniekształroin 
przez złą wolę grup Juli jednostek 
.niejednokrotnie jest odarty z najistol 
niejszych swych szczytnych celów 
w za mian dając zgniliznę moralną. 
Mamy tu na myśli walki party-jne i 
iych. którzy nimi przewodzą w górze 
i na dole. Dążenia nieprzebierające w 
si odkach, by życie państwowe gwoli 
osobistych ambicju zdeptać, złamać—  
niejednokrotnie wykazało i wykazuje 
swe oblicze Stan ten niekiedy przy 
biera zbyt jaskrawą formę dająr; 
dając bodźca do wyraźneie antypansl- 
wowej robo-ty. Taktyka walki opozy- 
iii idzca i do wyraźnie antypaństwowej 
rOboty. Taktyka walki opozycyjnej 
bez względu aa dobro Pjństwa prze
de w-s zyst.ki em na dole daje impuls 
złe woli lUvtzioin, którzy akby emi 
sarusze góry kontynuuą /. całą kon
sekwencją swą robotę.

Sie będziemy podawać konkrel- 
rwch taktów tej kreciej roboty, biją
cej w- fundament Państwa. Wspomni 
my tylko, że nie zawsze, ei, którzy je
dzą chleb polski, kiorzy są jakby rze 
cznikaini tutejszej naszej państwowo 
ści,* spełnia ją sumiennie swe obowiąz
ki. Nierzadko spotyka się wyruźm 
sabotaż wszystkiego tego, co idzie od 
Rządu, nierzadko pod płaszczyk’ ni 
pych lub innych społecznych, a nawet 
państw-owych limkcyj, upraw i;'i ię 
szkodliwą działalność.

Mówiąc o walce opozycyjnej, nie 
przebierającej w niczem —  nie chce
my, bynajmniej, negować rzeczowej 
l rylyki. Wiemy, że krytyka przesią
knięta prawdziwą miłością Rzeczy
pospolitej tylko Polsctf''pomoże, lecz 
krytyka la musi być objeklyw ua, po
dyktowana dobrem Państwa. Nieste- 
P ,  należy’ stw ierdzić, że rzeczowa kry 
tyka w bardzo nie licznych wypadkach 
jest In stosowana, natomiast króluje 
wszechwładnie, o ile nie pesyTnizin. 
to wyraźna zło wola. Stan laki stano
wczo musi ulec radykalnej zmianie. 
Gzy uniki miarodajne w unię dobra 
Polski muszą wglądnąć w strukturę 
o gnnizaeyjną dołu. muszą czujnie 
zważać, by stugłowa hydra nie pod
gryzała fundamentów- Państwa.

P o d k ra d a m y  złą wro lę  jednostek

0 ile chodzi o tutejsze spoteczeńsiwo. 
gdyż uuogńł niedaleka przeszłość w y
kazała, że wiara w Il/ąd i jego posu
nięcia do ją  na wysokim poziomie. 
A W a k  od a tnie wybory są najlep
szym lego objawu dowodem. Tutejszą 
masy ludowe, choć może w ostrzej- 
szej formie przeżywają skutki kry
zy su tern niemniej maią nieptonną na 
dzieję, że konjunktnrii gospodarcza 
zmieni się na lepsze, a pierwsze ,.w ia 
sluny w- postaci zwyżki cen na arty
kuły rolne, już potwierdzają ich silną
1 arę. Duch naszej ziemi dziśnieiiskiej 
jesf .silny i ludność myśli zdrowemi 
kategorjami pańdw-oweni’ Ducha te
go należy podtrzymać, należy go w> 
rhowywać. a w niedalekiej przyszłoś

ci, wbrew zlej woli jednostek, idea 
Marszałka Piłsudskiego —  tu za-tnuin 
luje, tworząc z rubież ów Rzeczypos
politej przedmurze granitowe myśli 
państwowej.

Wł. Prykop-Pioirowski.

Od R&daKCj! ,,?ycia uzrśnieńskiayo".
VVT zrozumieniu podjętego przez nas zadania uzewnętrzeniania życia 

dziśnieńsKiego na życzliwie udzielonych nam łamach „ Kurjcra Wileńskie
go“  prosimy naszych działaczy społecznych o nadsyłanie wszelkich materia
łów prasowych bezpośrednio na ręce przewodniczticcgo komitetu Redakcyj
nego Wł. Piotrowskiego w Giębokiem ul. łwmżyńska 20.

Jednocześnie apelujemy do wszystkich tych. którym sprawy dziśnień- 
skiego powiatu nie sq obce. by poparli nasza akcję, zapisując się gremjnl- 
nie na prenumeratorów! ,.,Ku ijem  Wileńskiego“ .

Prenumeratę przyjmuje Sekretariat powiatowy B B. W. R w nowym 
In kat u: Głębokie, ul. Zamkowa Nr. 33 oraz można wpłacać bezpośrednio na 
P. K. O. konto „hurjera Wileńskiego“ 50.750.

K R O N I K A
Z dzialnośd B.B. W.R,
OTW ARCIE LOKALU SEKRITAR  

JATU POW IATOW EGO
W  dniu t-go kwietnia 1933 r. sta- 

ra/riem kierownika sekretarjatu 511 
W R p. kapitana Tołłoczki, przy współ 
udziale Rady Powiatowej zostanie do 
konane otwarciey nowego, pięknego 
lokalu Sekretarjału Powiatowego w 
Giębokiem. Przy tej okazji odbędzie 
się posiedzenie pełnego Prezydium Ra 
dy Powiatowej.

. Należy aię spodziewać, że obecnym 
bedzie na posiedzeniu kierownik Se- 
krełarjatu Wojow-ódzk.ego p. poseł 
Dobosz.

i
KLUB MYŚLI PAŃSTW O U l I.

Staraniem. sefcretajatu B. B. W  R. w Gię- 
bokiem na czele którego stoi zasłużony tlzżft 
łacz społeczny p. kapitmii Leon Tołłoczko, 
oraz gnupy iluidzi państwowo myślących, jak 
dr. Brytaniski, Ratnicki i inni, pow-ostało po 
waatowe Koło Klubu Żydowskiej Myśli Pań 
stw-owei. .Klub pow iatowy pod przewodnie! 
wem dr. Brytaniskiego rokuje piękne nadz-o 
je szczerej ^ispółpracy z Rada Pow. BBWR.

Podając niniejsze do szerszej wiadomości 
apelujemy do czynnikóyf Wtojewódźkich, by 
akcję tę szczerze i serdi-cznfY poparły.

Zbyt krótka wzmianka w  Czasopiśmie —  
„Nasza Myśl" nitićh organizatorów nie p<: 
szy, mie.jmy nadzieję, że niedaleki- czas vvv 
każe głębsze zainteresowanie odnośnych 
władz organizacyjnych.

D Z I S N A
POMÓŻCIE INAMi

Zdawałoby się, że tam. gdzię kryzys' eko
nomiczny z powodu bliskości zamkniętej 

.granicy oraz zbyt w ielkiej odległości od kolei 
daje sięAwe znaki iwięcej h it  gdzieindziej 
życie kutUurainę nie może s ię  rozwijać nor 
mamie. Jednak tak ni< jes-t. Dzisna, upośie 
dzona pod względem ekonomicznym, wyka
zuje wielki ruch w pracy kulturalnej. Obok 
zrzeszenia uczniowiskicgo przy iniejscnwem 
gimnazjum, posiadającego własną orkiestrę 
dętą, chór i zespół dramatyczny, zostało za 
łożone stal? koło teatralne przy Związku 
strzeleckim, które -co miesiąc urządza w d i 
mu ludowym przedstawienia, a wstęp na nie 
dla strzelców, wojska i członków innych or- 
ganizacyj za opłatą minimalną lub bezpłat
nie, umożliwia najszerszym masom zw iedzi 
nie teatru, który odegrywa w życiu młodzie 
ży wi-dką rolę wychowawczą, odciąigs jąc ją 
od różnych niezdrowych rozryw. k oraz pod 
nosząc je j poziom kulturalny. Nienauno zo 
stał odegramy dramat w 5 aktach pióra Gabr 
je lj Zapolskiej p. t. Taimten“ , który pom 
mo technicznych oraz organUacj jnyeł. trud
ności ptrzy tak licznym ze-.jpoJe jak 37 osób. 
udał się bardzo dohrze i wywołał prawdziwe 
zadowolenie widzów. Zapał młodych amato
rów  i niezłomna wola ich organizatora re

żysera p. Matyaszk? Aleksandra prze/wycie 
żyły wszelkie trudności, iktóre nic pozi.-ohiy 
w roku ubiegłym miejscowej ..iteligencji wy 
stawić tę sztukę pomiimo kilkakrotnie czy
nionych prótb

Gudmy uwagi również jest chór: strzelecki 
który z wiełkjem  [K,wodzeni m pierwszy raz 
wystąpił w  domu ludowym podrziu. akadem 
ji w dniu 11 listopada roku ubiegłego oraz 
przyciągnął do siebie szersze masy młodzie 
ży. Obecnie tak w- kole ieatralnem jak i chó 
rze bierze udział znaczna liczba osób z. miej 
scowego mieszczaństwa, które dotychczas 
pod względem kulturalnym było zan.igdbane, 
gdyż, niestety, różne kółka i organizacje kuć 
UiraJlno —  oświatowe dotychczas skrzętire 
pom ijały tę warstwę społeczeństwa, po/osła 
wiaiąc ją na pastwę losu.

Zarząd Strzelca pmrwszs zrozumiał pot
rzebę obudzenia ze snu duchowego szary n 
i zan:edtoamych w swej biedzie ludzi i nitra 
fiSt dotrzeć do ich prostych serc i umysłów 
Zaczęli zbierać się w świetlicy strzeleckiej 

-i oddawać wolny od pracy czas „prawi - 
kształcenia duloha. a to nie pozostało bez 
rezultatów, bo niebawem zaczęły dochodzić 
głosy „chcemy czytać” , lecz. niestety brak 
Książk dostępnej dla ludu na pewien czas 
uniemożliwił zaspokojenie głodu kultur.dn ? 
go młodzieży, jednak podał dobra myśl Z.t 
rządowi Str/elca —  zorganizowania własnej
biMjotcki-

Za pomocą odc/w <ło nauczycieLsiwa, UTf<j 
d>n,ików i  d:u rh oayi e ń st w a zfdrTano tTocbc k.su] 
źek i zarpoc/ątkowano bitMjotclk^ fiiirzjile-ckT, 
bczipłabną dOa ogółu młodzieży, _ je-dbak obec
ny j^j 5 tan nie może zadów oknu coraz wzra 
stających potrzeł^ czy tein T% ów. a przeto obec 
nie zadaniem całego flpołeczońsstwa miejsco 
wego jest przyjście z pomocą organizatorom 
biJbło)łeki w je j roz-szerzcnńu, albowiem 
potmoc-ą ksią.żki zdołamy osi-ąsnąć najlepsz'‘ 
rezultaty w  rozwoju duchownym m łodz’eżv 
oraz je j wychowaniu obywatelskim, od kto- 
rog.o w znacznej mierze zależne jesł pomv- 
śłne przetrwan-ie ciężkiego kryzysu ekono
micznego.

Miejscowy.

DOKSZYCE
TO W . ERZYJACIÓŁ ST RZEl.CA.
Związek Strziflccki w DnkszYrach od kil 

ku lal nie pcsjąibił odofiwiedniej cpieki ze 
stronv tamte iszegó -społeczeństwa. Dąp-ierb 
w dniu 19 lutego społeczeństwo d c W y ęk if  
dało wyraz obywatelskiego zroi/umenia, cr 
gani7-ując T*w'. Przyja -ió f Z. S, W  sk'ad Z 
rządu weszli: pą : Buai.ńslki. Kupczyk. Kozioł 
TMIclewisiki. .iOrawki, Słnwi(k, . Zienuaniur' i n 
Józefowicz. _ .-u

\Vvbór I daje gwarancje naieżylcj 
opieki li 1 oil Nsalein. ifl nrzoło w n iidań- 
klm okresie czasu nćzekujęmt wyniku nJ‘a

Z. B.>

MIKOŁAJÓW, k DzIsny.
W  RODZINNEM  KOl.E.

Niemasz to jak należeć do swojej Co.ga 
nizacji. Cirimna nwsza wieś jeszcze mało cd- 
crruwii p o lr ze ię  życui organ-izaryjucgo, ja-a-

by nie 'w iedziała, że w gromadzie siła, każdy 
jeszcze trzyma się w !asn ’go podwórka i cze 
ka, aż kto za niego zrobi

Ciąży na niej chyba dotychczas zmora 
pańszczyzny i wiekowego traktowania nie
wolniczego, bo tak Jenńwie, tak powoli bu
dzi się wieś do -żyoia współczesnego, tak 
niedocenia wartości życia zorganizowanego. 
lieżU o jeszcz-i pracy, iile wysiłku trzeba zu
żyć nam judziom zorganizowanym aby wy 
chować w naszych, obdarzonych pełtnemi pra 
wami pol.itycznemi współobywatelach dążę 
nie do wspódmego dobra, do w,spójnego wys ł 
ku dii a gromady.

My, rezerwiści, złączeni, wspólnotą prze
żyć z lat ubiegłych, czujcuny sami potrzebę 
i w ierzymy w ni zbędność wspólnej pracy, 
wspólnego wysiłku dla dobra nas jako ogó 
łu społeczeństwa chętnie garniemy się do 
naszej organizacji Rezerwistów, a mamy z 
ni -j i namacalnej korzyści. Organizacja nasza 
dopomaga nam radą, wskazówkami, a czasem 
i materjalnie, dajć' nam poczu-ie. iż jeste
śmy członkami • jc*d,'nej w ielk iej rodziny, ;o  
daje moc i siłę do przetrwania czasów ciez 
kich, a prócz tego daje dużo miłych przeżyć 
wspólnych wspomnień m inionfeh trudów i 
znoju. Bo nie wiem jak gdzie, ale u nas w 
Mikołajewie Związek Rezerwistów dba i o 
tę stro-nę naszego życia. '

Podczas jednego z kolejnych zebrań, z * i ’. 
cjatywy prezesa Zarządu Federacji P. Z. O 
O. powiatu Dziśnieńskitgo E. Słefannsa i .sta 
rnuiem Zarządu naszego Koła urządzona Hy
la t. zw. wspólna herbatka w igilijna. Co 
prawda, nie wypadła ona w  prawdziwą wi 
gilję.a w dniu 11 stycznia r. b.. ale to ab 
solulnie nie wnłynęło na bardzo miły, ser de 
czny nastrój który na n iej panował. Skrom 
na herbatka, zimne nrzekąski, ale jakże cie- 
pł? były rozmowy, licznie z rodzinami z gro 
madzonej braci rezerwowrj, jakże gorące by 
ły wygłaszane przemówienia, wspomnienia, 
życzenia i t. d. Tern mil.szą, lem przyjem niej 
sza heła <Wa nas ta skromna wspólna uczta, 
ho dzielił ją z nami pr-.edstawici?I naszego 
Rządu —  p  Starosta. Miła atmosfera rodzin 
na zatarła ostnter.inie Irieląc.e nas szczeble 
drabiny społecznej: P. Starosta był naszym 
gojaiem i o ił herbnike za jednym stołem 7. 

nami ort rnłuaa. do którego wróeimy, pokrie 
o iJni na duchu i nrwr.i, że w redn ie  rw yn r 
żymy wszelkie prz-eciwości, jakie los r,n n.i 
Wiej drooizc stawią

Rezerwista-

NO W A ORGANIZACJA.
Mikołajew koło Dzisny wzbogacił się j ’ - 

szcze o jedną organizację -ipołeczną, i na le i 
raz organizację młodzieży. Z inicjatywy

Y  :■ -T',,- k;errwnika szikoty zebrała się 
w 'lokalu szkoły m łodzież (byli je j wychow m  
kow ci, i zachęcona przez kierownika do 
w-nóhrej pracy nad seba dla dobra ukocha
nej’ oii'zvznv. postanowiła założyć w  Miko 
laj^wio k-do Dzisny Oddział Strzelca. Podpi 
sano 22 deklaracje przystąpienia do Zwiąż 
ku StrzptcckDgo. Brakowało wprawdzie w 
oierwwzyni dniu przew idzianej statutem ilo 
ści członków dila założenia Oddziału, ale jest 
iwidziei.a i.ż w niedalekipj przyszłriśei liczba 
k-.il zwiększy sie i^Oddział 'Strzelca w Miko 

'h ijew ie będzie, ćtbecnie już liczymy 30 zgło
szonych deklaracyj i oczekujemy od Komo i 
dy Powdalowej w.skazówek o wyłonienie Z 
rządu tJdttóaiu. B. S.

N a k a z
i ./

Obowiązkiem każdego obywateut 
jest płacenie podatków, składki ogn. 
i t. p.

Na wykonaniu, tego obowiązku o- 
1 arte jest wykonanie oudżotu. oparte 
spiawne funkcjonowanie skompliko
wanego aparatu państwowego we 
wszystkich jego rozległych komór
kach. Od wykonania tego obowiązku 
uzależniono zrealizowanie licznych 
zadań Samorządu własnego i poru- 
czonego zakresu działania.

Wogóle od normalnego dopływ?: 
grosza do skarbony paolicznej zawi
sło wykonanie wszystkich, dobro lu 
du na uwadze mających, planów i 
programów władz państwowych.

Jest to więc problem dominujący 
i jemu poświęćmy gros §wej uwagi.

Dążąc do scementowania rozluź
nionej dyscypliny podatkowej wyda
no ustawa;, przyznającą ulgi podatke 
we płatnikom wpłacającym w termi
nie bieżące raty. Wzgl.jdami tejże dy 
scypliny podatkow-ej kierowat się 
Rząd, gdy wprowadzał w życie swój 
śmiały —  acz ryzykowny- • ekspen. 
'ment —  ustaw-ę o  scaleniu egzekucji 
czyli skupieniu jej w rękach Urzędu 
Skarbowego. Jakiekolwiek przeto mo 
gą być zarzuty krytyki wymierzone 
w te ustawy, krytyki mniej lub wię 
cej słusznej, to jednak każd\ bezstrou 
ny obserwator dojrzy ich wielką stro 
nt dodatnią —  dążność do zdyscypli 
nowania płatników i to jest dużą za 
siugą ustawodawcy.

Aliści praktyczne wykonanie tych 
ustaw, życiow-e zrealizowanie cela. 
przyświecającego ustawodawcy w 
wielu wypaakach wykazuje niedociąg 
nięcia, a czasem wręcz wypacza wyt 
knię-tą linję Dostępowania. O tych te 
u:edociągn.ęriach chcę tułaj, c h w i l ę  
się zastanowiwszy, pomówić.

Otóż w każdej wisi i w każdym za 
kątku grninyr jest najmniej jeden.

1 czasem kilku złośliwwch opornych 
Tłalników, którzy odbiór nakazów 
płatniczych kwitują przy akompanja 
no-ncie epitetów i soczystej ironji 
wszystkich zaś lepszych płatni
ków demoralizują zarówno swoi o 
przykładem chronicznego niepłacenia 
(mogę służyć faktani' niepłacenia-po 
datków od 8— 10 lat) jak i drwiąceini 
uwagami na temat: „gmpi płacą, mą 
orzy k p i ą Takie jed.nostki, działają 
na otoczeń.e sugestją gorszącego przy
kładu i znalazły niestety licznych na
śladowców, Lepsi płatnicy zdziwieni 
bezkarnością metod wyżej wymień 
coraz baraziej nabierają, przekonania 
że płacą ismtnie tylko niemądrzy i 
demoralizacja szerzy się~w sposób go* 
o n y ’ poświęcenia jej uwngi. Tacy lu
dzie ustaw ę o ulgach podatkowych 
żi-ozumiel; po swrojemu, lepszym zaś 
płatnikom w-ytłumaczvli, że oni lep- 

• Ji, w płacający^podatki nieraz ko^z- 
tim ogromnych wysiłków, nie ma

i r m i

Podwójny jubileusz białoruski. Olbrzymi pożar w „Fortuna".

U  3 C I # i f S  9  7 nanej  f i rmy  łAftrt zb  wt j
r a o a i U f f O  C. UJrfcha w g  cennika
Jo nabycia w firm ie . E K O N O M JA ", Ba.-a- 
oow icze, ulic* Szeptyckiego 50, telefon 97. 

Cenniki bezpłatnie.

l Tbiegiej soboily wileńskie społe
czeństwo białoruskie obchodziło uro 
czystość 15 l-ecia proklamowania Bia
łoruskiej Republiki Ludowej w M iń
sku. Uroczystość ta zbiegła się z 70- 
lcciem powstania prasy- hiałorinskiej. 
Dla uczczenia obu jubileuszów zor
ganizowana została uroczysta akade- 
nija poprzedzona nabożeństwem w 
kościele $w. Mikołaja.

Duża sala b. kina „Aizollo-1, gdzie 
odbyła się akadem ja, w-ypełniła się pfl 
brzegi, Zwracał uwagę liczny udzi-d 
przedstawicieli wileńskiego spoleczeri 
siwa htewiskiego. Na akadernję przy
było również ze Lwowa kilku delega
tów L'kraińców.

Słowo wstępne wygłosit p. Se 
gjiisz Pawloyvicz, prezes Komitetu, y 1 
tając przyjivłycli gości i podkreślając 
doniosłość obu jubileuszów.

Z pośród szeregu wygłoszonych o 
kolicznościowych referatów na czoło 
wybił się referat ks. Adaana Stankie
wicza, o wybitnyijn działaczu powsta
nia 1803 r., Konstantym Kahnov 
skim, oraz idei niezależności Biało 
l isi. Prelegent w- zgórą dwugodzin
nym referacie dał szczegółową anali
zę postaci Kalinowskiego i jego w y 
siłków do rozstrzygnięcia sprawy- foki 
tomskiej na gruncie federacji z P o ’, 
yką. Referat ks. Stankiewicza nagro 
d z o 11 o rzęsistemi oklaskami

Nasiępnym mówcą był prezes uk
raińskiej organizacji ,,L!nda" poset 
I  ewicki, który mów .ąc o współpracy 
l;ialorusko-ukraińsk'i j wniósł ostre 
akcenty z dziedziny polityki bieżącej, 
psując w- len sposób ogólny charakter 
uroczystości.

Następnie przemawiali przedsta
wiciel ukraińskiej grupy radykalnej 
oraz imieniem wileńskiego Komitetu 
I llewskiego dr. Olsejiko. “

Na zakończenie uroczystości w i- 
mieniu Klubu Włóczęgów glos zabrał 
dr. Seweryn Wysłouch. Mówca na
wiązując do rocznicy- śmierci Kalino
wskiego podkreślił że by 1 on bohate
rem nietyiko białoruskim, ale również 
i polskim że ideał w imię, którego żył 
pracował, głosił i umarł jest równie 
sprawą białoruską, jak i polską. Koń
cząc swe przemówienie dr. Wysłouch 
wyraził ży-czenie, aby te ideały przyś
wiecały chwili dzisiejszej, jako dro

gowskaz : du , rozwiązania problemu 
polsko-białoruskiego w mysi federa
cji ludów-, zamieszkujących obszary 
\V. Ks. Lilewiskiego. Ideały Ic stają 
się' aktualne dziś wobtc gromadził 
cy cii się chmur na horyzoncie L o 
mpy

Z pośród przedstawicieli spohezeń 
siwa polskiego na Sali zauważyliśmy 
mec. Krzyżanowskiego i red. Węcko 
wicza.

Straty, wynoszą blisko 200 tyslący złotych
Wezeraj.sze.j nocy nad dzielnicą Zarzecze 

rezgeczała wleika luna pożaru. Jak się oka 
ziiłn, pożar wybuebł w fabryce eukrńw i cze 
k.Jady „Fortuna *1 mieszcncej się przj ul. 
M cł*epUitalnej N- 5.

Około godz. 3 w jio c j straż ogniowa oraz 
p< tieja zaalarmowane zcestały wiadomością o 
wybuchu pożaru. Z chwilą przybycia na miej 
sce wypadku straży ogniowej jeden z gma 
ebdw iabrycznyeU, w którym mieściły sie 
s&lady gotowych wyrobów surowców, stał 
jilż w płomieniach, Na ulicę przedostawały

Z Huculszczyzny
*-vr

Libmgie dkoljcł? Podkarpaih.i, sainicsztka- 
te Jurze z ludność lmcuiliską, posiadają bardzo 
słabo rozwiniętą sieć. dróg. To też komuni

kacja pomiędzy poszczególnymi osiesbani' 
huciiitek-iemi orlibywa się prawiie wyjącznlu 
przy ipomiocy koni, jak to widać na zdjęciu.

Narzędzie cb^rurgiczne w organizmie chorej!
Skutek Istnienia *?otaJemny*h sulon^m operzcyjnych.

W tych dniach policja śledcza m. W ilna 
(łtrzymata telcf:miczną wiadomość zc szpi 
tala 5 W. Jakóba, żc do wydziału ginekolo
gicznego d*'.siarczono mtodą dziewczynę z 
oznakami zitkażenia krw i oraz jostawlonei.i 
w ciele ehitrej pmlezas A ikonywaiiiu zakaza
nego zabiegu gint kologitznrgo narzędzleia 
ehlrurgiczneni.

D * szpitala wydelegowainb iilrzwłodz-ni? 
funkejonarjusza pulieji śledezej celem /.ba
dania ch-arcj. —  Chora (śtała mieszkanka wsi 
Krm orowce z ]>Oi! Smorgoń Jadwiga W iś
niewska) opowiedziała następującą hLstoeję: 

f*rz“ d nicspi łna rokiem podczas zabawy 
w swoj. j wsi poznała pewnego młodego c/.m 
wieku, imieniem Anion! (rmzwdska nie wde), 
który zdołał ją irwieść. Po krótkim romansie 
Antoni znikł ze wsi, pozostawiając ją  wr od

miennym stanic. —  Wstydząc się rodziców 
zhiegią do W ilna i zamieszkali w demn noc 
lęgowym dla kobiet p izy  utiey M łynowej 2. 
W  W iln ie poznała pewną niak:ei aę z ni. Sa- 
v.iez, której opowiedziała o swojej sytuacji. 
Maklerka poradziła jej wówezas, Dy pozbawi 
la się ciąży przy pomocy zabi-gu ginekologi 
eznego przyezem oświadczyła, że me znbjomą 
i.kuszerke, 7.1*ni. przy ni. Nowogródzkiej, któ
ra ilr-kcjia operacji. Tegoż dnia obie kobiety 
uaaly się na uił. Nowogródzką, gdzie jakaś 
niewiasta podająca się za akuszerkę, doko
nała zi bieau ginekologicznego Za .ąisługi** 
swoje zażądałł 1 0  zł.

Według orzeczenia lekarzy stan ofiary 
znnehorki z nłiey Nowogródzkiej jest bardzo 
ciężki. (e).

się gęste kłęby dymu, n usycon. wonią enk- 
u oraz rzeko am
, Mimo późnej nocy na ulicy wytworzyło 

się znaczne zbiegowisko wobec czego zaszła 
petrz ba zawezwania na miejsce •wypadku 
oddziału polic ji munda.'owej celem utrzyma 
nia jtorządku.

Pożar rozszerzał się z szaloną szybkością, 
Sąsiedni gmach, w  którym mieścił się dział 
manzynowy fabryki, był bardzo -agrożon.,, 
wooec czego straż ogniowa catą uwagę skie
rowała w pierwszym rzędzie na ochronę te
go ubjektu

Po czterogodzinnej walce z rcszalałym 
żywiołem, pożar zlikwidowano.

■ M imo energicznej akcji, straży ogniowej 
oficyna, w- której mieściły się składy tow a
rów i surowców, została w dwu trzecich rai 
kowieic zniszczona. Znajdujące się w skia- 
aach towary i surowce albo spaliły się, albo 
uległy całkowitemu zepsuciu. —  Dzia'.,maszy 
newy został ca lk jw icic uratowany od znisz
czenia.

P o  zlikwidowaniu pożaru władze Śledcze 
przystąpiły niezwłocznie do przeprowadzania 
docnodzenia eeiem asłaienia pow odó« poża 
ru. — Zachodzi przypuszczenie, że pożar pow- 
stał 7 powodu wadliwego urządzenia przewo 
dów keminowycb —  Jest to jednak przypu
szczenie. N IC  KONKRETNEGO CO DO PR ZT  
CZYN POŻARU N IE  ZDOŁANO N aR AZIE  
USTALIĆ. —  Specjalna komisja prowadzi w 
tym kierun ku dalsze docliod? r nie. —- Chara U 
tcrystyczne jest, że pożar nie został zauważo
ny przez dozorcę fabrycznego, lecz przez 
przechodniów, którzy pierwsi zaalarmowali 
.straż ogniową i  policję,

Według prowizorycznych obliczeń STR V 
TY  SP(V\ViOiK>VVANT: POŻAREM  SIĘGAJ A 
SUMY 20;,.C(I(I ZŁ. —  Usłalono również, iź 
składy fabryki które uległy zniszczeniu s j 
zoasekuri wane iV jrdnem z przedsiębiorstw 
asekuracyjnych na ogólną sumę 30.00(1 de 
lorów.

Z powodu pożartt Masłąpi przymusowa 
przerwa w  praćy w fabryce ^  Pracownikom 
zagłada w oczy bezrobocie. (e).

I aa - nilUTI KMKWSM w -r - ..
D A L S Z A  O B N l t K A  , CE N V

1T Ę  G L A
KONC .P F O G R E S S “ , KATOWICE

M . D E U L L ,  W IL N O ,
j a g i e l l o ń s k a  3, tel .  81 1.

Sk ła dy :  K i j o w s k a  8, t e l .  999

c h w i l i .
1 -* i

żnanyeh ulg natomiast jcMnostki za 
legające mają część zaległości umo

czonej Nadto do dnia dzisiejszego na i 
oiorniejszych płatników przeważnie 
nie dosięgła twarda ręka przepisów 
egzekucyjnych. Rezultaty nie dały na 

.■Siebie długo czekac: lepsi płatnicy zn- 
sULi zttezorjeiUowam i częściowo zde 
moralizowani, W pływ  podatków os
łabł

Wytworzyła się sytuacja conaj 
mniej poważna.

-Jakiż jest obecnie nakaz chwili'* 
Bezzwłoczne i energiczne wycięcie 
miejsc zagangrcnowanych. Szybkie 
unieszkodliwienie najoporniejszych 
piatników.choeiaż po jednym w Każ
dym zakątku gminy. Względem ty „o 
liajzłośliwszych zastosować najsuro
wsze przepisy egzekucyjne, do sprze
daży nieruchomose: włączane, nato
miast względem płatników lepszych, 
zalegających z uiszczeniem ostatniej, 
powiedzmy, raty zastosować., czasowe 
zaniechanie kroków egzekucyjnych 
i likwidując najzłoś11wszych. a wph 
wow-ycli płatników oczyścić resztę od 
demoralizującego przykładu.

Taka akcja przy niosłaby wyniki 
imponujące. Sąsiedzi w/w gremjaJn’ “ 
by wpłacili swe należności.

Nadto akcja taka jest nietylko 
możliwa i łatw-a do w-y konania, lecz 
twoizy  równocześnie paralelę z wsze
chwładną obecnie zasadą oszczędno 
ści czasu i pieniędzy. Nekwestrator 

i-skarbowy zamiast załatwienia 5M0 
spraw, miałby liczbę dziesięciokroć 
nmiejszi z w.ynikami ■ dziesięciokroć 
większemi, obecna bowiem masów 
ka czyli skierow-anie egzekucji do 
wszystkich wogóle płatników- bez zró 
żnicowania osób chronicznie i przy
padkowo zalegających jest bolącą, o- 
gronihą’ krzywdą tych drugich, któ 
rzy będąc traktowani r.arów-ni z płat
nikami złośliwymi słusznie yyyrzeka- 
ją i nie w-idzą powodu dla którego 
nie należałóby powiększyć grona tych 
gorszych.

Prócz tego zmn.ejszona hczba ty 
tułów wykonawczych u sekwestralo- 
ra, da możność rychłego unieszii.odii- 
wienia liajzłośliwszych, lepszym zaś 
plsinikoHi będzie bodźcem do zapła
cenia, zamiast jak obecnie faktem op i
su za chwółoyyo niewpłaconą ostatnią 
ratę —  zacinać upór i pobudzić do 
niepłacenia.

Aby być w-łaściwie zrozumianym 
muszę wzmiankować że zróżnicow-a 
nie płatników-, pod względem kolejno 
uci wszczynania kroków egzekucyj- 

'liycti można w zupełności pogłdzić z 
uspwą o ulgach podatkowych, zawie 

, szającą egzekucję podatków zaleg
łych gdyż ó ileM_T7ąd Skarbow-y nie 
mając obecnie prawa egzekucji zateg 
łości z przed lat, skierowuje egzeku
cję do płatników zalegający-cłi z opła
tą II raty 1931 r. i 1932 r. i nie rozpo
rządza danemi dla- których egzekucja 
bieżących rat ma dotknąć tylko X z 
wyłączeniem Y, to dane te mogą być 
rychło i precyzyjnie dostarczone przez 
urzędy gminne.

W ówczas tylko cel ustawodawcy 
znajdzie swój odpowiednik w prali 
tyce, w- życiu. Wówczas dyscyplina 
podatkow-a stanie się rychło faktem 
dokonanym, lawa wzburzenia lep 
szych płatników wystygnie a inka 
senci podatków i składek uDezpiecze 
mowych przestaną być bezrobotnymi.

Witold Hlebowicz.
--o§§§o—

List do Redakcji
W Związku ze wzmianką o bezczynno. I 

tut. oddziału Strzleca, umiesŁczcJną w „Ż y 
ciu bzi&nitliskiem 1 z dnia 20 hit^go nb. p. 
1.: „Trochę kłótni, poz.atera nic-', uważam 
7.a swój otbowiązek sprostować tę nieścis
łość następującymi faktami

1) Minio młodocianego wieku istnienia na 
szego odziału. m imo niewymownie trudnych 
waruulków pracy (roznrroszkowanie polilyc 
ne, agitacja antystrzelecka. uboiętno.ść a na 
w-?t wrogi niekiedy stosunek epo-łeczeństwa' 
oraanizacja nasza nie skalała munduru strze 
ledkiego gnuśnością, lecz przy każdej- okazji 
wykazywała swą żywotność. Dość wejrzeć w 
lakomiczne sprawozdania tnosterunkp poilicj', 
nadsyłane władzy z rac-ji .klęsk żywiołowych 
(po\v<idz'_ pożar), aby skonsiatowae, że wszę 
(Izie i zawsze w idz:".no strzelców przy znoi 
nej pracy ratunkowej. Gzy to pkmąl dom, 
czy to wzburzone fal > zalewał; nadbrz-żnyc1! 
m ieszkańców Szarkuwiszczyzny, wszędzie na 
najjiardziej zag.rożor.jin odcinki- ‘.nu-.raz pod 
groźbą utraty życial migotała biała tarcza z 
orzełkiem  strzeleckim

2) Strzelcy nasj rekruiują się z ubogk-n 
warstw ludności i przykuci są do pracy za 
robkowej. Nie przcszKadzą to ,Miuik grern- 
jalnernu pr/y!>ywaniu na z tió rk 1 i ćwiczenia. 
Po ciężkwj pracy na kolei w dusznej czoch 
ralni lnu, nciekaj'ący potenis lekceważą ody 'i 
rzynek i ciągną do świetlicy bv spełń ć 
swój strzelecki t>l>owiązek.

W. R-i.zuninsid Frąekiew iez
Prezes Z. S. w  Szaricowszrzyźnie.

Przyp Redakeji. —. Doceniamy pracę 
Strzelecką w imię dobra całości tej szczyt 
nej organizacji^ życzym y z całego serca owo
cnej pracy. Pamiętajcie jednak, że nie buń- 
emcznością zdobywa się głębokie uznanie 
spetoczeiislwa, lecz sumienną i harmonijną 
pracą. —  Dobro Strzeleckie wymaga od Was 
głębokiego taktu i przykładnej współpracy 
ze wszyslkiemi organizacjami.

Z powodu prześladowań Żydów w Niemczech.
Dziś w synagodze głównej przy ul. 

Niemieckiej odbędą się modły na ’n 
tencję Żydów-, którzy ucierpieli pod 
czas ostatnich ■wysląoień hił lerow- 
skich w Niemczech.

Uczestnicy, którzy wezmą udział 
w nabożeństwie —  mają następnie

zorganizować pochód demonstracyj 
riv przez ulice Wilna.

Kwestja demonstracji ulicznej n:e 
została jeszcze Uzgodniona z odnosne- 
rii czynnikami, jesł w-ięc możliwe, że 
pochod nie odnedne się.
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Żebracy— włóczędzy w roli bandytów. TEATI* I B O ŻYK A  Z^romadztónfa Koła P. 0. W. w Bab anowiczsch
l yyytytyyt " ' f c

W  Inm wn orujszym  n i druLw W ofo- 
żyn —  ifoiodeczn.. na przejeżdżającego kup 
«a  H iatztejna napadło fwóeh ot.obnlków, któ 
ray jsrehewall mu 75 zł. i walizkę z u Draniem 
i żywnością.

Na aliinn w j woiany przez poszkoaowane

go kupea zarządzono aa napastnikami pościg, 
v wynika którego napastników a jęto. Są to

żebrany —  v łóezędzy Pleślow Stanisław i 
Grzesinicnek Jan bez stałego miejsca zamie
szkania. -  (c).

Syn Mlowal napad.
W ła jzę  bezpieczeństwa powiatu lldzkłe- 

( «  m iały niemałą sensację. Oto niejaki N iko
dem Lebiedź ze wsi P io łivw ieze, giu. Iwje. 
powiatu lidzkiego został jakoby napadnięty 
przez nieznanych tizeeh osobników na dro
dze: stacja W erenów— majątek Nowijanka, 
pomiędzy wsią Daukszany, a folw . Bartoszu 
ny. W ym ieniony napad miał jakoby miejsce 
e tc  to godziny pierwszej do noindnio. Ban 
dyei dupędziii go sankami, zarzucili burkę 
na głowę, pobili go, a następnie zabrali z 
woreczka, który miał na piersiach 1400 zł., 
ściągnęli buły z nóg, a następnie odjrekall 
Napadnięty określił jakie pieniądze mu za
brali, wygląd bandytów i t. p.

Na zakończenie dodał, że bandyci nie 
opustrzegH 120 zi., które trzymał w ręku 
i kióre jnu ocaiały. Lebiedź dążył z pic 
niądzml do Nowijanki, ażeby zapłacić za za

kupioną ziem ię. W  zeznaniu dodał, żc 900 
zł. zarooił będąc iurmar.tm, 650 zł otrzy
mał za sprzedaną ziemię, a 139 zł. otrzymał 
z Innych źródeł. Powyższe nasunęło władzom 
śledczym pewne podejrzenia. Skomunikowa
nie się z żoną Lebirdzia w Pirtrowiczacli 
wyjaśniło całą zagadkę. Oto Lebiedź wycho
dząc z domu zabrał tylko 150 zL 960 zl. 
nigdzie nie zarobił, ponieważ nie był lurina- 
nem, a faktycznie 650 zł. otrzymał za sprze
daną ziemię, z których wziął 150 zt. udając 
się do W eronowa, resztę pozostawił żonie. 
Na skutek powyż.szego sprytnie pomyślany 
naoad został zdemaskowany. Lebiedź napad 
symulował. Buty sarn sobie ściągnął z nóg 
1 pozostawił w  lesle, które przy asyście po
lic ji odnalazł. (Szedł boso po śniegu 3 klm.l 
Powodem symulacji była ehęe uzyskania pro
longaty przy zapłacie za nabytą ziemię.

Burżuj czy komunista?
Rzadko zdarza się, by w  iprocesie, tak 

rwanym kc-munLitycznym, oskarżony o przy
należenie do partji komuinistyczin-j broniłby 
się oświadczeniem, że jest i przekonali bur 
żujem. Metodę tę zademonstrował Josel Katz.

Josei Katz jest kupcem. Przy mliry Za- 
watnej 45 m iał składzik, którego nie zare
jestrował prawdopodobnie dlatego, by me 
płarić podatków Pojicja oddawna znała 
KaŁza, jako w^eftkiogo sympatyka partji ko
mu stycznej i obserwowała go. P-:wnegu 
dnia ijxrz oprowadź o no w  składziku rew izję 
i wykryto <łwie skrzynie i jeden worek z bi
bułą koimmiótyczną. Katz oświadczył, że 
skrzynie i worek dano mu na przechowanie.* 
Nie wtiedział, co się w- n.ich znajduje. Sprawa 
powędrowała d-c sądu. Katza oskarżono z ai- 
t\kufu 97 t. j. o przynależenie do partji ko
munistycznej.

Na przewodzie sądowym oskarżenie sla 
rało się udowodnić, że Katz jest komunistą 
z przekonań, o czem miały świadczyć wia
domości konfidencjonalne o jego rzekomej 
działam ości wywrotowej na terenie W łoda

wy i WtIna. Postawiono przed sądem kijku 
świadków na te okoliczności.

Obrona natomiast, w  osobach mec 
Smilga i Kułakowskiego twierdziła, że Kat/, 
jest z przekonań najpospolitszym „burżu
jem ". Świadczyła o tem pi zedewszystkiein 
sprawa posagu. Katz miał narzeczoną. Był 
wyznaczony termin ślubu, lecz został odi o 
czony dila załatwienia pewnych formalności 
posagowych. Obrona twierdziła, że komu
nista z przekonań nie baw iłby się w podobne 
stuprocentowe bur-żuazyjne sprawy. Pozatem 
w listach, pisanych do rodziców narzeczonej, 
Katz mówi, że modlli się o zdrowie teściów, 
a swojemu wujaszkowi rabinowi życzy dłu
gich tat żywota i nazywa go najbardziej 
czcigodnym człowiekiem. Tegoby komunista 
nie strawił. Podczas wyborów  do Sejmu, 
Katz agitował za listą „burżuazyjną" Komu
nista aiie zrobiłby t.go.

Sąd wypośro-dkował te argumenty 
Katz wiedział, co zawierały skrzynie. 

W yrok  brzmi —  1 rok i 6 miesięcy w ięzie 
ni a. W łod.

PrzeKazy do Rasjl I Litwy oraz wszelkie In. operacje
w za k res  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e  —  uskuteczn ia

Wileński) Prywatny Bank Handlowy
ODDZIAŁ W LIDZIE, -  Suwalska 84

Poniedz.
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Ji j I to:  Jana Ka p is t ra n a .
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Spostrzeżenia Zakładu Meteoroiogji U.S.B. 
w Wilnie z dnia 26-111— 1933 roku.
C i śn i e n i e  arecłnie w  m iUm et ra c  h: 7t 6
T e m p e r a t u r *  i redr . i a:  ~f~ 5° C.

„ najwyższa *4“ 10° C.
, najniższa — C.

Opad: —
W ia t r ;  p ó  I n. - zacho  dni .
Tendencja: s p a d e k  p o t e m  stan sta ły .  
U w » p :  p o g o d n i e .

—  Przewidywany przebieg pogody według
P. I. W  całym kraju pogoda słoneczna 
przy słabych wiatrach miejscowych. Po lek
kich nocnych przymrozkach w dzień ciepła.

OBNIŻKA TARYFY ELEKTRYCZ  
NEJ STAŁA SIĘ ZN O W U  

AKTUALNĄ.
W  związku z wprowadzoną zniż

ką cen węgla, aktualną znowu staje 
się sprawa obniżenia taryfy elektry
cznej. O akcji w tym kierunku władz 
państwowych już pisaliśmy. Obecnie 
dowiadujemy się, że kwestja cennika 
elektrycznego będzie w najbliższym 
czasie omawiana na terenie magis
tratu, Magistrat kierując się wskaza
niami władz nadzorczych chce prze
prowadzić kalkulację na podstawie 
nowoobowiązujpcycli cen węgla, aby 
się zorjentować, czy ewentualna ob

niżka prądu elektrycznego nie da 
strat dla miasta.

SPRAWA EKSMISY.l 
MIESZKANIOWYCH. ^

W  związku z mającem wkrótce 
wejść w życie zarządzeniem o wstrzy
maniu eksmisyj z mieszkań jecino i 
dwuizbowych w okresie letnim nale
ży wyjaśnić, że Sąd automatycznie eh 
smisyj nie wstrzymuje i dokonać tego 
może jedynie na podstawie indywidu
alnego podania. Jako dowód., dla 
wstrzymania eksmisji służy zaświad
czenie Państwowego Urzędu Pośred 
n.ctwa Pracy lub opieki społecznej 
magistratu

POPISY NAJMŁODSZYCH.
W  ostatnich dniach odbył się wieczorek—  

popis młodocianych uczniów i uczenie P ryy . 
Koeduk. Szkoły im. E. Orzeszkowej, mit-sz- 
czącej się w otoczonej ogrodami willi przy za
ułku Ponomarskim. Szkołę tę, w której ję 
zykiem nauczania jest nietylko jez. polski ale 
także francuski, prowadzi znana chlubnie W ił 
nu ze swej pracy pedagogicznej dyrektorka p. 
Szepowałniikowa, rodow ita Francuzka. Zorga 
nizowała ona swego czasu w r. 1925 głośne 
liceum francusko-polskie, szerząc zamiłowa 
nid i znajomość języka i łileratury francus
kiej w naszem mieście.

Wsponiniaii) aa wsiępie popis wypadł do 
skouale. Na scenie zaroiło się od naszych wi 
leńskich „krasnoludków" które deklamowa
ły, śpiewały, tańczyły i gimnastykowały się 
uobec licznie przybyłych rodziców i publi
czności, dając świadectwo wytrwałej pracy ; 
trudom, położonym przez grono nauczyciel 
skie około ich wychowania.

W WILNIE
—  Teatr WleJki na Pohulaace — dzisiej

szy „Taili poniedziałek" będzie oslatnicm 
przedstawieniem .sensacyjnej sztuki „D ziew 
częta w mundurkach", która zdobyła sob'-? 
na naszej scenie rozgłos i uznanie prasy, jak 
i publiczności. W  roli tytułowej wystąpi Ty 
ofiia Koronkiewiezówna.

—- „Tan i w torek" —  w Tea irz . na Pohu
lance. —  Jutro dnia 28 marca o godz, 8 w. 
Dyr Teatru chcąc szeroko zapropago„ać 
sztukę jednego z największych pisarzy poi 
skioh Si. Żeromskiego —  stawia po cenac.i 
o 50 proc. zniżonych jedną z najlepszych je 
go komedyj p t. „Uciekła mi przepióreczka" 
w  wykonaniu świetnie zgranego zespołu. ■— 
Jest to jedno z niewielu przedstawień „Prze 
p ióreczki" w  obecnym 6ez.ouie.

—  Nowa sztuka sceniczna Tadeusza Lo- 
palewsklegc. Do rzadkich sensacyj życia arty
stycznego Willna, należy- zapowiedź szybki j 
już prem jery nowej sztuki T. Łopnlewskiega, 
wystawianej przez dyr. Szpakiewieza na Po 
hulance „Czerwona limuzyna ‘ domysły i nic 
cierpłiwe oczekiwania.

Kasa zamawiań od jutra już rozpoi zn e 
sprzedaż biletów.

Próby w  pełnym toku pod osobistym k ’e 
rowiuctwem dy-r. M Szpakiewieza przy współ 
udziałe AutoTa.

—  Teatr mnzyóstiiy Lutnia". W ystępy 
EIny GLstedt. Dziś i jutro —  ciesząca się w id  
ki-em powodzeniom melodyjna operetka Lehn 
ra Wesoła wdówka która wywotuje ogó] 
ny zachwyt publiczności. W  roli głównej El- 
na Gistedt jest przedmiótcni owacji, Na dzi 
siejsze przedstawienie wszystkie M e ty  sprz : 
dane.

R A P i O
W IL N O

PO NIED ZIAŁEK, dnia 27 marca 1933 r.
11,40: Przegląd prasy. Kom. meteor. Czas. 

12.10: Muzytka z płyt. 13,30: Kom. meteor 
14,40: Progr, dzienny. 14,45: Słynne zespoły 
orkiestrowe (płyty). 15,15: Giełda roln. 15,25: 
Audycja dla dzieci. Słuchowisko. —- 15,55: 
W yjątk i z op. , Borys Godunow" —  Nussorg 
skiego (płyiy). 16,25: Francuski. 16,40: „P o 
datki a gospodarstwo społeczne" —  odczyt. 
17,00: Koncert. Kom. D. c. koncertu. 17,55: 
Program na wtorek. 18,00: „Rozw ój p rzyw i
le jów  szuachećkieh" —• odczyt. 18 20: W iad 
bieżące. 18,25: konćęrt życzeń. 18,40: „K ła j 
p  da pod panowaniem pruskiem" —- ouczyt 
litewski. 18,55: ,.W  sprawie opłat studenckich 
ulg w- opłatach i pomocy m łodzieży w- r. 
1932— 33 na USB w 4^iilnid‘ —  w ygł J. ]L. 
Hanka, kwestor uniwersytetu. 19,15: Wibui 
ski kom. sportowy. 19,30: „Na widńokręgu" 
19,45: Pras. dz. radj. 20,00: Operetka „Roman 
tyczna żona". Wind. sportowe. D. C. operet 
ki. Dod. do pras. rte. radj. D. c. operetki. 
22,00: Skrzynka techn. 22,15: Muzyka tan. —  
22,55: Kom. meteor. 23 00: M iuyka taneczna.

W A R aZ A W A .

- PONIEDZIAŁEK, dnia 27 marca 1933 r.
15,35: „Skrzynka pocztowa" -— dr. M. Stę 

powski. 19,25: Muzyka lekka. 19,20: „Skrzyń 
ka pocztowa rolnicza'.

R E S T A U R A C J A
„ Z A C I S Z E "

w Nowogródku —  „Maty Zamek"
Lokal ponętny i miły. Kuchnia w y
kwintna. Bufet obficie zaopatrzony 
w zimne i gorące zakąski. Gabinet.

Zespó ł muzyczny.
Ceny niskie '  Ceny niskie

W SPRAW IE UBEZPIECZENIA  
OD OGNIA,

Magistrat m. Nowogródka zawiadamia 
wszystkich właścicieli budowli, podlegają
cych pizyinusowi ubezpieczenia od ognia w 
Pow. Zaikładzie Ubezpieczeń Wzajemnych, 
że termin ptalnaści. pierwszej raty 6kładok 
za przymusowe ubezpieczeni: w roku 1933 
jrrzypada w  czasie od 1 kwietnia do 1 maja* 
r. b.

Nieui.szczenie raty we wskazanym ter
minie, jak również zaległych składek,‘ pocią
gnie zs sobą przykre dla właścic jL>]j kon.se 
kwencje

KARAMBOL AUTOBUSU  
Z FURMANKĄ.

Na »zosle L ida— W ilno autobus Nr.79250 
zdążający z  L ldy do W ilna najechał na fur
mankę Emlljana Ułajiowskiego ze wsi Soko
ły, gminy żyrmunskiej. Koń odniósł szereg 
obrażeń i okaleczeń u wozu został złamany 
dyszel, Lłanow.skl wyszedł cało.

IDuiis 24 marca r J> w  lokalu Powiatowej 
Rady Z.Z.Z. w Baranowiczach, odbyło się 
organ.zacyjne posie.dzon.ie Peowiakow pod 
.przewodn-icitwem p. Alfreda Bruszkiewic ia, 
który na wstępie zagaił zebranie, oraz w  ob 
szernem przemówieniu wskazał na obo
wiązki obywatelskie byłych Peowiaków-, jak 
również przedstawił cel niniejszego zebramia, 
które ma za zadanie połączenia wszystkich 
członków P, O. W . na -terenie pow iatu bara- 
nowiekieigo w jedno -Koło P.O.W., podlega
jące Głównemu Zarządowi w Warszawie. Po 
przyjęciu porządku dziennego, przystąpiono 
do rozpatrzenia .statutu lćoła, który zostat 
jednogłośnie przyjęty. Następnie dokonano 
wyboru Zarządu w- skład którego weszli p.p. 
dr. Finto, Oaimpja* Zejtz, /AJ. Bruszkiewicł,'

NA W ll EMSKIM BRUKU
Z A SZTYLE TO W A Ł B fłATA.

W czoraj wieczorem na ulicy Szkaplernej 
79 wynikła ostra sprzeczka pomiędzy braćmi 
Władysławem i Alcksanjdrem Lisowskim i, 
która zamieniła się w  bójkę.

W  czasir szamotań.1 a się Władysław- Los,/ 
wski poryal nagle nóż i pomiął ntm z eatej 
siły brata Aleksandra w pierś. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewiozło rannego w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala Św. Jakóba

Władysława kosowskiego aresztowano i 
osadzono w areszcie centralnym (e).

NAJŚCIE NA P IE K A R N IĘ  MACY.

Onegdaj wieczorem do piekarni maey 
przy ulicy W in gry 25. należącej do nip(akiej 
Chany Roznoszczyk, wdargnęła grupa osobni 
kow, jak określa poszkodowana w  liczbie 
trzyozlesra ludzi, którzy zdemolowali częścią 
wo urządzenie piekarni, wyttukli szyby oraz 
oorkliwic pobili właścieietkę. Na Krzyki na 
padniętej zbiegli się sąsiedz) oraz przybył 
pi sterunaowy, eo zmusiło napastników do 
salwowania się ucieczką —- Jednego z nieb 
niejasiego Glezeia zatrzymano.

Przyczyny najścia należy się doszukiwać 
w zatargu, wynikłym ostatnio pomiędzy wła
ścicielką piekarni a je j b. robotnikami. (c).

Jaskorzyński i Krasiński. W  skiad Komisji 
Rewizyjnej weszli p.p.: B, Antczak, Bamk:- 
wi.cz, Kowail-czyk i Boszczyk, zaś w skład 
Sądu Honorowego weszli pjp.: Kaąwk., Barnie- 
w icz i Krasifiski. Zkolei omówiono spraw 
współpracy z miejscowem- Kcuem Związku 
I.egjomstów-. Poniewiaa tak Związek P.O.W., 
jak i Związek Lcgjomstów pracują w mmi 
jednej i tej samej ldeołogjl. Now-ozorgani-zo- 
wtHic Koło P.O.W. w- Baranowiczach postu 
nowiło zgłci-sić swój akcej do wspólpiacy ze 
Związkiem Legjon i sto w.

W  ostatnim punkcie porządku obrad 
przcwodinitczący p. Bnuszlkiewicz zreferował 
plan. pracy nil najliliższą przyszłość, iktóry 
po zapozaapiu się z ni oni, przez zebranych 
zSstał przyjęty A.

SAMOBÓJSTWO PODCZAS ATAKU 
NERW OW EGO.

W czora j w godz. pomnuyefi w mieszka
niu przy ulicy 3 Maja Nr. 3 jn>:)< /as ataku 
nerwowego powiesiła się im ręczniku przymo 
eow-anym do łóżka żona kupcu Kebi*ka W-i- 
niacka. Gdy domownicy zauważyli wypadek 
było już późno.

Przybyły lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon.

GROZĄ MU ZABICIEM.
Iło  władz ślcdczy-ch zgłosił się niejaki 

Cliaim Gorfajn, zwolniony niedawno z w ię
zienia, gdzie odsiadywał karę za udział w 
zamordowaniu niejakiego Eljasza Gurwieza 
i zameldował, iż pewna grupa osób składa
jąca się z przyjaciół zamordowanego Gurwi 
eza, łeroryzuje go i grozi zgładzeniem ze świit 
ia. Gorfajn prosi o ochronę. (c).

NA W IW A T .
W czora j około godziny pierwszej w noey 

na ulicy Kościuszki rozległ się nagie buk wy
strzałów rrwolwerowych.

Strzały zaalarmowały posterunkowego po 
ilcjt, który wkrótce stwierdził, że to strzelali 
na wiwat podhumorzenl podoficerowie. —  
Przybyły na miejsce wypadku patrol źandar 
m erji wojskowej położył kres strzelaninie. —  
Strzelających zaprowadzono na itdwach (e).

IR E S T H U  RftCJM 
j „ O G N I S K O "
|  w Nowogródku
► wydaje: Śniadania, obiady i kolacja. <

- w P r z y g r y w a  orlcieatra s a l o c s w a .

| P i w n i c a  z a o p a t r z ,  w e  w a z e l k i  : t runki  j

► Ceny znacznie zn lłuns.

BtanazaaAZAaaaaAaAaAK- ,* _zaa zaztjl

SZKOLNI-: WARSZTATY STOUAH- 
SKIli W  NOWOIrRODK L .

Wi Nowogródku istnieją dwa t. zw. szkol
ne warsztaty stolarskie. Jeden zakład Poł- 
skiej Macierzy Szkolnej a drugi Żydowskie 
go Io w . Popierania rzemiosł wśród Żvdów„ 

Zakład Macierzy Szkolnej, jakkułwiek. 
pod względem tochuirmym stoi no. wyso 
kości swogo zadania, to jednak materjalnic 
sykuoW-Uiiy- jr t t  o wiełe gorzej od zakładu 
Ży-d. Tow. Oba jedirndk wai-sztuty, jak sie 
okazuje, nie mają z Kuratorjum Okr. Szkol
nego wymagam :j koncesji. Tó też warsztaty 
te nie mogą mieć charakteru szkoły zawodo
wej, w  której w myśli przepisów- pow uren 
być personel (pedagogiczny, a jedynie war
sztatów prywatnych, prow-adzonycb przez wła 
ścicieli —  majstrów. Jalkie więc stanowisko- 
w tej sprawie zajm ie Kuratorjum i Izba Rze
mieślnicza, narazie nie wiadomo.

Obecny stain, z jednej strony podrywu 
interesy piy-watnycb warsztatów- stolanskicn, 
a z drugiej strony ułatwia m łodym adeptom 
tego rzemiosła pobieranie nauki z lepszym 
skutkiem niż u niektórych prywatnych pal 
taczy.

I W AD ZE  GOSPODYŃ NOWOGRÓ  
DZTANEK I PRZYJLZDNYCH.
iZhliżają się Sw-ięta Wiielkiejnocy. Czai 

pomyśleć o zakupaoh. To też przepominaraj 
że Związek Gospodarczy w  Nowogródku 
(Rynek, obok kasy skańbowej) posiada w  
swym sklepie wszystkie artykuły kolonjalno 
sipożyw-ze.

JUŻ WKRÓTCE OTWARCIE POŚREDNICTWA MAŁŻEŃSTW
p ^^1 1 ^  *■ '|A S  8 1 9 9  8  i t '  uszczęśliw iają p o d  gwarancją , tamże

< 1 (U r lL U  I J U L Ł IA  Kursy Salonowych Manier
Z i Adolfa Dymszy i Conrada Toma Jssl*1 l Pogorzelska i A. Fertner. C E N Y  N I S K I E  

Dla nieiamożn. n a M«ty

M k. REW JA
Sala Miejska

ul.  O s t r o b r a m s k a  5

Miesiąc sziaglerdw 
w  klnie „R e w ja".
PZ1Ś1 Wst rrąaające 
arcydzieło filmowe flX ELfl

M iłość dumnej aiystokratki niem ieckiej do francuak.
j e ń c a l  W  ro i .  gł . :  W atłer Baxter i Lella Hyam s.
Początek o godr. 5— 7- 9, w sobotę i niedz. o g. 3-ej 

Ceny miejac Balkon 40 gr., Parter od 80 gr.

D źw ięk. K ino- i eatr

HE L I OS
W ileńska 38 teł. 9-26

CzIS ostatni dzleftl Film prod. ,,Sow klno“ — Moskwa 1933 r. U W A G A ! CoS dotyczas niebyw alago. Po
„KS lK  I A r.TEM“ . W -g pcw . głośn pis. rosyjsk. Maksynia raz p ierwszy w Wilnie dodatek dźwięk.-rysunk
Gorklja. W roi. gł. artyści teatru artyst w Moskwie Orygin. w jęz-. rosyjsk. produkcji „Sow k ino* „ULICA
pieśni w wykonaniu CtldrU Moskiewskiej O pery Państwowej W F O P R Z E K " .  Niema aiów zachwytu dla filmu

Balkon 49 gr. Parter na !-y sean* od 80 gr., na pozoBt. od 90 gr. Seanse o god*. 2 ~ 4 — 6— 8— 10.15

P A Ś
O ilś  ostatni dzień! DLACZEGO ZGRZESZYŁAM? T o  krzyk ostatniej nędzy, to krzyk 

ostatniego upadku, to spowiedź ko
b iety ulicznej, istoty najbardziej zasługującej ra  litceć ludzką... Dramat kobiety, która dla swego dziecka zmu

szona był* kupczyć własnem ciałem. W roi. gł. .kob iecy  Lon Chaney* HsleiDS H a y es , L e w is  SfOnft i in. 
N AD  P R O G R A M : D od a tk i d ź w ię k o w e  I a k tu a lja . Początek seansów: 2—4—6— 8— 10 15

Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE
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DAWN. PRZY UL. Ś -TO JARSKIEJ 1

Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E  

NA UL. BISKUPIĄ 4 TEL. 340

( L O K A L  BYŁE G O  L O M B A R D U )

KTO BEZ DŁUGIEGO SZUKANIA
chce kupić to co mu potrzeba w  dziele mater- 
jałów  bieliźnianych, sukniowych lub w dziale 
kołder, prześcieradeł, koców wełnianych, ręcz
ników i t- p., ten powinien przedewszyatkiem

zwrócić się do sklepu bławatnego p- f-

..TKANINY TANIE*
i ,  CISZEWSKIEGO, Wisno, Wileńska 31.
gdzie znajdzie wybór w ielk i, ceny niskie i ja 

kość towarów pierwszorzędna

Fotrzehni są 
chłtpcy

dc sprzedawania gazet. 
Zgłaszać sięt Biskupia 4 

(druk. rZ n icz“ )

Dr. J. Ber.mteic
choroby skórne, wenerycz

ne i moczopłriowe
Mickiewicza 28, m. 5

przyjmuje od 9— I i 4— t
Z, W . P

Akuszerka

$  l in M
przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m* 5, 

W. Z. P. Nr. 69

A K u rz e rk a

m fałowska
przeprowadziła się

na ul. Orzeszkowej 3— 12 
(róg M ickiew icza ) 

tam ie gabinet kosmetyce 
ny, usuwa zmarszczki, bro
dawki, kurzerki f wągry,
W . Z. P. 48. 8323

CHŁOPIEC
(lat 18) pozostający w b.

krytycznem położeniu 
mateijalnem prosi o Ja
kąkolwiek pracę dzień. 
W ieczoram i uczęszcza na 
kursa techniczne, Zamie- 
srkuje przy m atce-wdowie 
która jest również bez 
pracy. Łaskawe ofe ty 
nadsyłać do Administracji 
.Kurjera Wih**, Biskupia 4 

pod ,K »z  Rydz*

KUPIĘ
fotwark około 100 ha 
ULsko szosy ew. stacji 
kofejuwej. Zgłoszenia * 
podan-iem warunków do 
administracji pod „ f o l 

wark".

Poszukuje
slożby do sszystŁ

Portowa 19— 14

P c s ł u  ku J ą 
posady gońca

Oferty do Administracji 
MK u r j e r a  W i l e ń s k i e g o * *  

pod Goniec..

Z r e d u k o w a n y

b l u r a l i s t a
•zuka jakiegokolwiek  
zajęcia w swoim za
wodzie za minimal
ne m wynagrodze
niem. A d r e s  w R e

dakcji.

ST. A W0C0WSKI. 48

Z Ł O T O W Ł O S Y  S F IN K S .
Powieść współczesna.

—  Pozwoliłem sobie przynieść kil 
ke kwiatków! —  rzekł na powitanie, 
doręczając bukiet i całując ją w rą- 
c/kę.

Ponieważ był pochylony,, nie zau
ważył wyrazu straszliwej nienawiści, 
jaki wykrzywi] twarzyczkę kiry. i' ie 
nawiści i odrazy. Wydawało się, ż- 
gdy musnęły jej lekko dłoń usta ba
rona, iż doznaje takiego uczucia, jak 
by dotknął ją ohydny, nieczysty gad.

—  Dziękuję! —- wydusiła te słowa 
ze siebie z trudem i rzuciła niedbale 
na kanapę wspaniałą wiązankę, miast 
wstawić ją do wazonu —  niby nie wio 
iię nawet róże, skoro tylko pochoa/iły 
od Trauba, sprawiały jej wslręt.

S’ ie zauważył, lub też udał iż nic
widzi tego ruchu

—  Miałem dzis gorący, pełen emo 
eji dzień, począł siadając bez zapro
szenia, na niskim, pluszowym, stoją 
c jm  wpobliżu otomany taborecie. - 
Usiłowano u mnie dokonać właim- 
nia...

—  Opowiadał mi pan już o tem 
przez telefon! —  odparła na pozói 1L- 
oojętnie, jakgdyby nie znula szezogp 
łów tej tragicznej hislorji —  W  ob. -  
nie własnej zabił pan człowieka Jed 
nak to okropne. Czy nie czuje pan 
wyrzutów sumienia?

Przybrał smutną minę.
—  Gnębi mnie to... gryzie... Będzie 

lo jedno z najstraszliwszych wspom

nień w mojem życiu! —  grał konie- 
oję. Choć nic nie jestem winien Ina
czej ten bandyta zabiłby mnie... Pier
wszy strzelał

—  Pierwszy strzelał?
—  Oczywiście!--*
Kira wpiła się wzrokiem w lałszy- 

wego 1 rauba.
—  Kowalec? —  niespodziane z jej 

ust wybiegło to nazwśsko.
Traub zmieszał się nieco. Skąd 

znała nazwisko? Ale, ostatecznie, wia 
domość o napadzie mogła się znaleźć 
w wieczornych pismach, których nie 
czytał,

—  Kowalec: —- powtórzył.
Już pani się dowiedziała kim był ban
dyta?

Kira nie spuszczała z niego wzr >- 
ku, a paluszki jej szarpały machinal
nie listki, leżących wpobliżu róż.

—  Tak! lA nawet słyszałam bard/o 
ciekawą wersję o włamaniu!

—  Gdzie? W  gazetach?
—  Nie! Nie czytałam, a słyszałam.
-— Mianowicie?
—  2e, —  powoli'wymawiała wyra

zy, ;—  Kowale miał panu dostarczyć 
jakieś papiery . otrzymać za to parę 
set tysięcy, a pan nie chcąc mu tej su
my zapłacić, wprost go zabił, a póź
niej symulował włamanie...

W  Trauba niby piorun trząsł Bla
da jego zazwyczaj twarz stała s ę cz. r

wona. Niby, podrzucony tokiem ele- 
k!>-ycznem zerwał się z taburefu.

—  Kto... kto... pani to mówił?
Słyszałam...

—  Nędzne kłamstwo1 Proszę mi 
zaraz powiedzieć kto! Uczynię z tego 
odjKiwiedni użytek...

—  T o  m oja  ta jm m ica !
—  Panno Kiro! W  podobnych 

wypadkach niema tajemnic...
Nie wiadomo, co na to odpowie

działaby Kira i czy długo napierałby 
Traub o wymienianie źródła tajem
nicy lnormacji, gdybj wtem nie .na
stąpiła niespodziewana przeszkoda.
‘ W  przedpokoju zadzwonił dzwo

nek.
—  -Pani spodziewa się gości? - 

zapytał podrażnionym głosem. —  
Szkoda! Przeszkodzą nam w naszej 
rozmowie... Może pani odprawi tego 
intruza...

Był w-ściekły i niespokojny. -Nie 
pojmował, w jaki sposob jego ,,g<V- 
njalne-1 posunięcie, stało się wiadome 
innym. Daremnie łamał sobie głowę, 
czy są to tylko luźne plotki, czy też 
istnieje przeciw7 niemu poważny do
wód. Musiał to wydobyć z Kiry. Prze
czuwał poważne niebezpieczeństwo.

  Niech pani odprawi intruza!
— powtórzył prawie rozkazującym 
tonem.

—  Ale Kira potrząsnęła główką.
—  Z jakiej racji npałabym odpra

wić? _  odparła, a na jej twarzyczce 
poraź pierwszy pojawił się lekk. uś
miech. —  Takiego miłego igościa 
Zresztą, n ie  osądzę, by miał on prze
szkodzić nam w rozmowie...

Chciał jeszcze protestować, lecz

było za późno. Ż sąsiedniego pokoju 
dobiegały kroki,

W  bezsilnej złości zagryzł wargi, 
lecz gdy spojrzał na wchodzącego 
nrimowmlnie wyrw-ał mu *się okrzyk:

—  Pan7
Na progu salonu stal Turski.
—  Pan? —  powtórzył i o mah 

• włos nie dodał: —  Pan żyje?
Turski podszedł do Kiry i przywi

tał się z nią.
Potem bez pośpiechu odwrócił się 

w7 stronę swego byłego zwuerzehnika
>* i.u jc a ".

Popatrzył nań iromcznie.
—- Żyję, panie Góral! —  wyrzekł 

niby odgadując jego myśli. —  Lecz 
nie pańska w tern zasługa! Uczyń.ł 
pan wszystko, co mógł, abjmi prz 
stał istnieć nu świecie.

Traub opanował się z całej mocy. 
Teraz dopiero stawałc mu się jasne, 
że wpadł w zastawioną ptapkę. Tur
ski ocalał, a Kira poznała prawdę o 
włamaniu. Cóż jeduak mogli mu zro
bić, gdy nie posiadali niezbitych do- 
wrodów, a kompromitujące papiery 
zdążył już zniszczyć?

—  Nie rozumiem —  rzucił szorst
kim tonem —  co to wszystko Znaczy 
Przed chwilą panna Kira powtarzała 
bezsensowne plotki, teraz pan mnie 
obwinia o zamach na swe życie? 
1 dlaczego nazywa pan mnie Góra
lem nadrabiał czelnością. Moje 
prawdziwe nazwisko brzmi baron 
von Traub.

Turski zaśmiał się c icho
— ■ Skończmy tę komedję! —  w y

mówił. —  Gzy pan sądzi, że jeśli mi 
pan papiery odebrał i zabił Kowalca,

ws/y.stkn ujdzie mu bezkarnie
—  Panie Turski! Proszę się liczyć 

ze słowami!
—  Najzupełniej się liczę! Znak i- 

micie zapamiętałem zarówno treść, 
notatek Lipki, jak i daty dokumen
tów. Sądzę, że na tej zasadzie la tw ł 
będzie wszystko z pow7rotem odtwn 
rzyć. Zresztą...

Co zresztą
Istnieje jeszcze jeden sw u id e k !  

Jego zeznania będą ostatecznie prz 
konywujące!

—• Sv7iadek?
—  Tak! Niech pań spojrzy! Ou 

kilku chwil znajduje się w salonie!
W  rzeczy samej, rzekomy '1 iaul 

w ,‘swem podniecieniu me dosłyszał 
zbliżających się kroków7. Może też dla 
tego nie dosłyszał, że i cli odgłos słl i- 
mił, zaścielający podłogę puszysty, 
smyrneński dywhm i został do drzwi 
Odwrócony plecami. Lecz w salonie 
znajdowała się zaiste dziwna para.

Jakiś w7ysoki mężczyzna dose 
przyzwoicie ubrany, ale o zw ie  -zo
li ej czuprynie i potarganej brodzie, 
•a obok niego kobieta, ndoda, dość 
przystojna, o pospolitej nieco twarzy. 
Trzymała ona olbrzyma za rękę, a 
ten wydawało się, bvt jej posłuszny, 
niczem dziecko.

—  Nie poznaje pan? —  zapytał 
Turski. —  Przecież to pan Karolak, 
towarzysz pańskich lat młodząen 
czych! A  ta pani... To  pani Kowalco- 
w7a, żona człowieka,, którego pan za
bił...

Traub ledwie'Stłumił okrzyk pi z 
rażenia.

—| PrzęcieŻ Karolak nić ży je “
—- Sto: wszak przed paneni!
W  obecnych warunkach, po tem, 

co zaszło, baron n-upewnio wolałby uj
rzeć czarta we własnej osobie, niżli 
Karolaka. Niewyraźnie wybełkoti1.

—  Co... to.,, znaczy?
Chce pan wyjaśnienia —  po

czął Turski -— skąd znalazł się tu pan 
Karolak, a jaki to ma związek z nas/ą 
sprawą, cliętnieje panu udzielę!

Przedewszystktem trzeba pinu 
wdedzieć, że pan Karolak od roku 
przebywa w Warszawie i zamk s/.ki 
wał u Kowalca, gdyż był wujem o b e c  
ni'j jego żony.

—  A... a... —  bąknął Traub, któ 
renui poczynało się rozjaśniać w gło
wie. —  K lw a łec nie pokazywał ni
gdzie pana Karolaka, bo lej jest cho
ry, miewa... no... pewne., ataki, w  
c;;asie którsch staje się niebezpieczny 
Pozatem jest łagodny niby baranek. 
Chce pan wiedzieć, jak nastąpiło na
sze poznanie. Kowalec, chciał, na- 
skutek pańskiego zlecenia, naprawdę 
mnie zlikwidować.

—  Nie wiem o niczem
— Proszę się nie zapierać! Otóż 

odebrawszy mi papiery udają : się 
na spotkanie z panem, zamknął mnie 
w domu sam na sam z panem Karola
kiem, gdyż mniemał, że ten wpadnie 
w swój zw7vkły atak ..

—  Więc to... —  mruknął Traub, 
przypominając sobie dziwne odgłosy, 
jakie dobiegały w7 domu Kowalca

(D. c. n.)

W.vdawrnictwo „ K u r j e r  Wlleńskl“ S-ka z o g r .  odp
Redaktor odpowiedzialny Witold KiszkK


